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Mr. 134. Rok XV. 


tji niezawisłości. Krążą więc pogłoski, że wo- 
bec słabych widoków życzliwego przyjęcia aū- 
strjackiego nuncyum przez węgierską deputa- 
cję kwotową, rząd węgierski zapewnił sobie 
już ewentualne uregulowanie kwoty rozporzą- 
dzeniem 1 rólewskim. 

Czy zachodzi potrzeba użycia tych nad- 
zwyczajnych środków przez gabinet Wekerle- 


nowy zwrot, ponieważ jej obrońca dr. Lieber- 
mann wniósł podanie do Trybunału Najwyż- 
szego, z prośbą o wydelegowanie jednege z 
sądów galicyjskich. Taka zmiana jest zawsze 
możliwą, dopóki akt oskarżenia nie stanie się 
prawomocnym. A do tego jeszcze daleko. 

Co do pobudek, które wywołały wniosek 
o przeniesienie sprawy do Wiednia, — nie 


Sytuacja polityczna. 


Wiedeń, 22. XI. 907. 
~ Wystąpienie przywódców partji chrześci- 
jańsko społecznej a zwłaszcza burmistrza dr. 
łuegera na zjeżdzie katolickim we Wiedniu 


stało się powodem nieporozumień w łonie 
parlamentowych  partji 
wych. 


Zydowscy i antikatoliccy postępowcy nie- 
w przemówieniu dr. Leugie- 


mieccy znaleźli 
ra, które według własnej potrzeby przekręcają, 
pożądany powód do napaś i, niejako casus 


belli, na podstawia którego żądają wyłącze- 


nie niemieckiej partji chrześcijańsko społecz. 


wydziału dwunastu mężów, w którego rękach 


spoczywa przewodnictwo wszystkich grup 
niemieckich (Zwólfs 133 : 1 13) 
Malik et tutti quanti, znajdują poniżej swej 
godności isé w sprawach ogólno narodowych 
niemieckich wspólnie z partją której reprezen 
tant oświadczył, że pielęgnowanie ducha ka- 
PEAR na uniwersytecie wiedeńskim bę- 

Łi6 obecnie jednym z głównych zadań ich 
partyj, 

AL pół zżydziały uniwersytet wiedeński 
nabiera w ostatnich latach coraz więcej cech 
ja Awe w którem pielęgnuja się zasady i 

sztalci ducha wszechniemieckiegoradykalizmu 

k ic dziwnego, boé młodzież zawsze 
Skłonną jest do hołdowania zasadom rady- 
kalnym. 
iit Lecz dalsze skutki tego wychowania po- 
ti Ycznego nie mogą być obojętnemi dla par- 
ha ierującej obecnie sterem polityki niemie- 
Ckiej a szczycącej się lojalnością swą wobec 

Ynastji i monarchii austrjackiej. 

Przemówienie dr. Luegera, w którem 
Wyraził zupełnie zresztą naturalny zamiar par 

1 Swej zajęcia się młodzieżą) uniwersytecką 
wiedeńską, względnie jej poltycznem wycho- 
A niej -—- i niedopuszczenia, by prądy anti- 

atolickie psuły jej ducha i niweczyły spój- 
kat Z narodami  austrjaekimi,  nawskroś 

atolickimi, — wywołały tak wściekłe obu- 
tzenie wśród liberałów że wszystkie ich Klu- 
by na ad hoc zwołanych posiedzeniach uch- 
waliły zerwać stosunki z niemiecką partją 
chrześcijańsko społeczną i rozwiązać wydział 
wunastu mężów. 


Mimo to wszystko, nie należy brać spra- 
wy zbyt tragicznie. 

„Agitacja przeciwko partji chrześcijańsko- 
Socjalnej wychodzi głównie od grupy żydows- 
ko-giełiowej i staroliberałów, którzy nie mogą 
zapomnieć, że tak niedawno jeszcze cała wia- 
dza była w ich rękach. Inne partje niemiec- 
kie nie zrezygnują z pewnością z  współdzia- 
łania z antysemmitami, którzy stanowią potęgę 
1 mają za sobą ogromną większość Niemców 
austrjackich. Dodać zresztą trzeba, że zarzut 
„klerykalizmu* nie może być w żadnym razie 
zwrócony przeciwko partji chrześcijańsko-So- 
ejalnej, która stojąc na gruncie katolickim, 
jest przytem bardzo demokratyczną, i postę- 
pową. Bo trzebaby być wielkim nocantem, 
albo człowiekiem złej woli, aby twierdzić, że 


yzm wyklucza postęp... 


W sprawie Dobrodzickiej zanosi się na' 


niemieckich postępo- 


Paaowie Hock 


mie ugody przed 10 laty za równie dobre jak i 
konstytucyjne. 


dapesztu — rząd węgierski nap tyka coraz wię- 


conego mu przez Kor. przy przyjęciujwładzy.Pód 


go? Jeżeli Chorwaci nie zaprzestaną obstrukcji, 
to zapewne: tak. Przy obstrukcji choćby naj- 
ostrzej Uumionej, ugoda przed pierw .zym sty- 
cznia 1908 nie będzie załatwioną. Ale również 
pewnem jest, że takie załatwienie ustawy, wy- 
woła u wszystkich opozycyjnych a więc prze- 
dewszystkieim słowiańskich stronnictw słuszne 
„a.uie korzystne dla rządu i państwa rozgory- 
czenie. Już dzisiaj oprócz Chorwatów, stronni= 
ctwa narodowościowego i dysydentów z par- 
tji niezawisłości budzi sią przeciw rządom o- 
bucnej większości protest w sferach wybor- 
ców. A nie należy zaporanieć, że według umo- 
wy rządu z Koroną za kilkanaście miesięcy 
wyborcy otrzymają głos w nowem prawie wy- 
borczem... Opozycyjne stronnictwa i nowa par- 
tja socjalistyczna wyjdą z wyborów z pewno- 
ścią wzmocnione. 


wynikały bynajmniej z nieufności do sądów 
krakowskich, ałe z obawy, że proces da po- 
wód do jakichś politycznych demonstracyj, 
zwłaszcza, gdyby przybyli jacy świadkowie z 
Warszawy... Rozumowanie to oparte na przy- 
puszczeniu niesprawdzonem, było może słu- 
sznem, -- ale zanim wysnuto stąd takie kon 
sekwencje, należało może prząwidzieć efekt 
polityczny delegowania wiedeńskiego sądu. Na- 
leżało przewidzieć, ża w obecnym nastroju, 
przy ogólnem podnieceniu umysłów, wobec 
wypadków pod zaborem rosyjskim, — oddanie 
sprawczyni zamachu na Skałłona pod orzecz- 
nictwo obcych sędziów, musi wywołać poru- 
szenie, i da spesobność naszym radykałom do 
niemiłej, bo poniekąd usprawiedliwionej agi- 
tacji. 

Sprawa ugody, której pomyślne załatwienie 
jest juź w parlamencie austrjackim zapewnio- 
nem, weszła obecnie w Węgrzech w fazę zu- 
pełnie nową. Austrja staje się po części również 
zaangażowaną w tym nowvm zwrocie. Rząd 
węgierski bowiem, widząc niemożliwość zała- 
twienia parlamentarnego prz dłożeń ugodowych, 


Korespondencya. 


(,Zdolna do pracy“ Duma. — Czarna sotnia i paz- 
dziernikowcy, — Pod flagą nacjonalizmu. — Szpieg pru- 


zamierza przedłożyć Sejmowi węgierskiemu | ski — zbawcą Rosyi. — A) i W kresowe“ do a: 
jednoparagrafowy projekt ustawy, upełaom a- | 5, zion kane m ZA R WINY 
eniającej go do: wprowadzenia w życie całegó Bid w Król. Pol —  „Gorliwość* policji, ył: się 
kompleksu przedłoż-ń ugodowych z wyjątkiem | robi „rewolucjonistów*. - B. koledzy Jurgielewicza w 
kwoty. Ta ostatnia przejść ma przez normalny | więzieniu. — „Rewolucjomśta” w kancelarji jenerał-gu- 

bernatorskiej. — Csego można oczekiwać od „prawdsi- 


tok. ustawodaw: zej pracy. Zajmie się nią jutro 
lub w początku następnego tygodnia deputacja 
kwotowa węgierska, która o.rzymała już nun- 
cyum austrjackiej komisji. Nuucyum to propo- 
nuje uregulowanie kwoty według klucza 63:6 
do 36:4, a więc według umo» y rządów. 

W ten sposób ugod” załatwi ną byłaby na 
dziesięciolecie do roku 1107. Trudniejszą bę- 
dzie sprawa inartykułowauia ugody formalnie 
do księgi ustawy węg erski”j. 

Wobec obstruscjt chorwackiej puszczegól- 
ne paragrafy ugrdowe nie będą mogły przejść 
przez uchwałę Sejmu węgierskiego. Jednak brak 
takiej uchwały nie wpłynie wcale na moc obo- 
wiązującą ustawy ugoduwej. 

By uzyskać zgodę Korony na wniesienie 
w Sejmie węgierskim projektu nstawy upełna- 
macniajacej, bawił tu w Wiedniu przez kilka 
dni dr. Wekerle. Konf rował również z bar. 
Beckiem. Musi on bowiem uzyskać «d rządu a- 
ustrjackiego zapewnieni , że tenże zgodzi się 
na. proponowane a niewątpliwie sprzeczne z 
duchem konstytucji węg erskiej i z tradycją par- 
lamentarną załatwienie ug ody. Rząd austrjack:, 
który już ugodę wprowadził zapomocą § 14, 
nie będzie z pewnością czynił trudności. Wszak 
rząd węgierski przyjął to paragrafow e załatwie- 


wych* Rosjan). 
Warszawa, 22 listopada. 

Mamy więc wreszcie „zdolną do pracy“ Du- 
mę. Tak przynajmniej utrzymuje biurokracja 
i jej organy. Cieszą się i rząd. październikowey 
i „istinno ruskije ludi“. Mają wspólnie praco- 
wać nad „utrwaleniem* konstytucyi w państwie. 
Jaki będzie rezultat tej „pracy“, niebawem się 
dowiemy... "Tymczasem należy stwierdzić, że Ce- 
mentem, który spoił tak różnorodne bądź co bądź 
żywioły w trzeciej Dumie, jak Puriszkiewicze i 
Guczkowy, te nacjonalizm i nienawiść ku ,„ob- 
coplemieńcom*. Że w takich warunkach pozy- 
cya naszych posłów będzie niezmiernie trudną, 
byłoby zbyteczną rzeczą dodawać. Jak się zdaje 
będą oni zmuszeni ograniczyć się do roli widzów, 
trzymające się zdala od „prac“ październikowo- 
prawicowej Dumy. To też należy uznać za co- 
najmniej niewłaściwe ubieganie się Polaków o 
jakieś godności w prezydgum — obok „prawdzi- 
wie“ rosyjskich dygnitarzy. * Posłowie z Król. 
Polskiego zrezygnowali też z tego zaszczytu, po- 
dobno jednak „Koło posłów-Polaków z Litwy i 
Rusi“ postanowiło pretendować do mandatu wi- 
cesekretarza. Zbyteczne i jak się zdaje bezsku- 
teczne będą te zabiegi... „Prawdziwi“ Rosjanie do 
(ego niedopuszczą. Nienawiść do Polaków stamo- 
wi główną podstawę ich „polityki“. Ta niena- 
wiść sprawiła, że mógł uróść na „bohatera naro- 
dowego“ i obrońcę Rosji osławiony Schmidt, 
redaktor „Minsk, Wied.“ i posel“ miński. Jako. 
kapitan marynarki był on szpiegiem rządu pru- 


Według wiadomości nadeszłych dzś z Bu- 
cej trudności w wykonaniu sweg ' zadania, zle- 


wyższenie kwoty grozi nowym rozłainem w par- 


skiego, któremu sprzedał plany fortyfikacyi 
Kronsztadu. Porfieważj jednak wypowiedział 
walkę Polakom, ponieważ był autorem sfałszo- 
wanych cytat z prasy pelskiej, które powędro- 
wały następnie na szpalty „Rosiji“, darowano 
mu to „drobne“ w oczach „patryjotów* rosyj- 
skich przewinienie. P. Schmidt przy poparciu 
rządu wszedł wreszcie do trzeciej Dumy. Tam 
naturalnie, jak, przystało na obrońcę całości 
Rosji, postanowił zorganizować specyalne stron- 
nictwo pod nazwą „rosyjskie koło kresowe“, któ- 
rego głównem zadaniem ma być zwalczanie i 
„piętnowanie* posłów polskich. Jak się zdaje 
jednak, p. Schmidt nie będzie miał możności 
rozwinąć w tym kierunku swej „patryctycznej* 
działalności. Nawet dla trzeciej Dumy „pa- 
tryjotyzm* p. Schmidta okazał się zbyt kompro- 
mitującym. Szpieg pruski w roli „zbawcy* Rosji, 
to już zbyt jaskrawe i niesmaczne. To też Paź- 
dziermikowcy wykluczyli „posła“ mińskiego ze 
swego stronnictwa i jak się zdaje mandat jego 
zostanie unieważniony. Choć jednak p. Schmidt 
będzie zmuszony opuścić niegościnną Dumę, po- 
zostanie w niej niewątpliwie bardzo wielu jego 
kolegów, równej mu wartości. Wogóle wszyst- 
kich „prawdziwie rosyjskich posłów“ z Litwy i 
Rusi, którzy otrzymali mandaty jedynie dzięki 
niesłychanym madużyciem i oszustwom, powi- 
nien spotkać ten sam los, co i p. Schmdta. Ale 
z pewnością trzecia Duma nie zdobędzie się na ta- 
ki „heroizm“ i będzie „pracować“ przy udziale 
godnych jego kompanjonów. 

Równolegle z powstaniem „zdolnej do pra- 
ey“ Dumy i nasze władze ujawniają szczególną 
„gorliwość“. Najbezwzględniejsze gwałty, naj- 
głupsze represje — są wciąż ma porządku dzien- 
nym. „Prawomyślna* trzecia Duma dodała 
wprost otuchy naszym „diejatielom' do dalszej 
pracy nad zatarciem śladów minionego „okresu 
wolnościowego*. Prasa uwolniona de nomine z 
pod cenzury, coraz dotkliwiej cdczuwa na sobie 
„Opiekę“ jenerałgubernatorską, a na pisma sy- 
pią się wciąż kary administracyjne. 

Rewizje, areszty deportacje — dokonywaue 
są wciąż z dawnym barbarzyństwem i z dawną 
bezmyślnością. Winny, niewinny — są to po- 
jęcia dla tutejszych crganów „porządku“ zupeł- 
nie obcjętne. Chwyta się pierwszych lepszych z 
brzegu ludzi i pakuje do więzienia, gdzie siedzą 
miesiącami, nie wiedząc nawet za jaką „zbrod- 
dnie“. Niendolna policya rosyjska zarzuca bez- 
myślnie sieci na wszystkie strony, chwyta w nie 
Bogu ducha winnych ludzi, w tem błogiem prze- 


Bracia Karamazow. 


(Ciąg dalszy). 


Tu prokurator zaznaczył destrukcyjny 
wpływ poglądów Iwana na otoczenie, czego 
dowodem miało być samobójstwo Sme rdiako- 
wa, który zdaniem jego wpadł w obłąkanie, 
dzięki teorjom zasłyszanym z ust młodego 
Karamazowa. Nie przypuszczał ani na chwilę, 
aby Smerdiakow miał być mordercą, nato- 
miast przytoczył z naciskiem spostrzeżenie 
zmarłego epileptyka, który miał utrzymywać 
w śledztwie, że Iwan Fedorowicz, jest najpo- 
dobniejszym do ojca, ze wszystkich synów 
Fedora Pawłowicza. 

Niektórzy twierdzili potem, że prokurator 
mścił się w ten sposób na lwanie za to, że 
ścierając się z nim kilka razy w towarzyskich 
dysputach, wychodził z nich zawsze pokona- 
ny, być może jednak, że było to szczere prze- 
konanie. W każdym razie wystąpienie to jego 
przeciw Iwanowi uznane zostało za wysoce 
niedelikatne. 

Ż kolei przeszedł Hipolit Kiryłowicz do 
charakterystyki Aloszy. 

— Najmłodszy syn tej rodziny — mówił — 
to jeszcze młodzieniec, prawie chłopię słodkie 
i cnotliwe. I cóż czynić ma nieszczęsny? W 
przeciwieństwie do ponurego świato-poglądu 
starszego brata, wpada on w drugą ostatecz- 
ność; rzuca się jak wielu zresztą u nas, w o- 
bjęcia, tak zwan. rodzinnych pierwiastków. Z 
tego powodu przylgnął z początku całem ser- 
cem do życia zakonnego i omal sam nie zo- 
stał mnichem. W nim odbił się bezświadomie 
mcże ów prąd tak rezpowszechniony dziś, 


„GŁOS NARODU“. 


konaniu, że może znajdzie się tam i jaki „prze 
stępca'. Świeżo nap. zaszedł fakt następujący. 
W ręce polieyi wpadła grupa fotograficzna ucz- 
niów jednej zę szkół. Na tej grupie znajdował 
się między innymi niejaki Jurgielewicz, poszu- 
kiwany następnie przez władze rosyjskie, Zbiegł 
on, jak wiadomo, za granicę i stawał przed sąda- 
mi galicyjskiemi za napad „ekspropiacyjny' w 
Zakopanem. Wszyscy uczniowie danej klasy 
którzy fotografowali się z Jurgielewiczem, nie 
mogą być chyba odpowiedzialni za czyny swego 
byłego kolegi.  Policya rosyjska była jednak 
innego zdania i wszystkie osoby, których podo- 
bizna znalazła się na grupie szkolnej „,areszto- 
wała. 

Jest to naturalnie jeden z tysiąca przykła- 
dów, w jaki sposób zapełnia się tutejsze więzie- 
nia „rewolucyonistami'. 

Ale te bezprzykładne represje i gwałty nie 
zadawalniają bynajmniej „istinno ruskich lu- 
diej“. Zdaniem ich mie tylko cała Polska jest 
objętą buntem, ale nawet i.... kancelarja jenerał- 

gubernatorska. Odkrycie to zrobiło* czarno- 
secinowe „Rusk. Znamia.* Jak wiadomo prawą 
ręką jen. Skałłona jak i jego poprzedników, 
jest szambelan Jaczewski, który oprócz, niestety, 
polskiego nązwiska, niema nie wspólnego z Po- 
lakami i jest jednym z gorliwszych „diejatielej* 
tutejszych, który ma w swych rękach tak obficie 
referowane „wyroki administracyjne“. Otóż zda- 
niem „prawdziwie rosyjskiego organu p. Ja- 
czewski, który pełni funkcyę naczelnika kancela 
rji jenerałgubernatora, jest także „buntowsz- 
czykiem ''! 

„Rosjanie mają rację — pisze „Rusk. Znam“ 
— roszcząc pretensje za kierunek „Warsz. Dniew- 
nika“, który redaguje dyrektor kancelaryi jene- 
rał-gubernatora warszawskiego Jaczewski, ja- 
wny wróg Rosji, który przekroczył już granice 
możliwości. Rozumiemy, dlaczego tak otwarcie 
dokonano zamachu na cały bataljon pułku Wo- 
łyńskiego, rozumiemy dlaczego na ulicach War- 
szawy strzelają żołnierzy stójkowych, żandar- 
mów rosyjskich, studentów i profesorów, rozu- 
miemy dlaczego zabójcy resyjskich ludzi ukry- 
wają się bezkarnie. 

Jeszczeby też! Mają oni wpływowego protek- 
tora w osobie Polaka (!) szambelana Jaczew- 
skiego szczerze kajadłego nieprzyjaciela Rosji“. 

Po tem odkryciu dokonanem przez organ 
„prawdziwych“ Rosjan możemy już tylko ocze- 
kiwać, iż wystąpią oni w Dumie z wnioskiem, 
domagającym się oddania pod sąd jen. Skalona 


wśród pewnej części naszej intsligencji, który 
zupełnie mylnie zresztą przypisuje wszystko 
złe, jakie się u nas dzisiaj dzieje zgubne mu 
wpływowi europejskiej cywilizacji. Ludzie ci 
przejęci jakiemś chorobliwem zalęknieniem, 
rzucają się rozpaczliwie na macierzyste łono 
rodzinnej ziemi i szukają tam zapomnienia, 
zamykając oczy na wszystko; jak niemowięta 
pragnące usnąć przynajmniej przy wyschłej 
piersi malczynej, która już ich wyżywić nie 
zdoła. Ztąd moi panowie wyradzają się u nas 
dwa dziwnie szkodliwa pojęcia, mroczny mis- 
tycyzm w miejsce wiary, a w miejsce uczuć 
obywatelskich tępy szowinizm. 

Wyrazy „szowinizm* i „mistycyzm* wy- 
wołały za to oklaski, a prokurator unoszące się 
coraz bardziej, odbiegał coraz dalej od przed- 
miotu, gubiąc się w swych ogólnych spostrze- 
żeniach. 

Wreszcie jednak powrócił pośrednio do 
procesu i zajął się komentowaniem psycholo- 
gji Dymitra. 

Ten trzeci panowie, ten trzeci syn, sie- 
dzący obecnie na ławie oskarżonyc h, kto wie 
czy nie jest przedstawicielem Rosjij pośredniej 
Rosji że tak rzekę normalnej. My; przeciętni 
Rosjanie umiemy jak nikt inny pomieszać i 
zjednoczyć w sobie pierwiastki i dobra i zła. 
Potrafimy przejąć się cywilizacją i zachwycać 
poezją, robiąc jednocześnie awantu ry w res- 
tauracjach i szynkach. 

Umiemy zachwycać się ideałami i ideami 
byleby dążenie do nich nic nas nie kos zto- 
wało, bylebyśmy niczem nie musieli za nie 
płacić. 

My strasznie nie lubimy płacić ale za to 
brać lubimy wszystko i wszystkim. Nie jeste- 
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za to, że jako „wróg Rosji“ nie wywieszał i mie . 


wystrzelał wszystkich Polakó w. 


Bałamuciwa. 


Z poważnych kół utrzyinajemy następujące 
uwagi: 

W Tarnowie odbył zgromadzenie wyborcze 
jeden z najruchliwszych członków narodowej 
demokracji bar. Battaglia. Był to zarazem jakby 
przegląd sił narodowo-demukrstycznych w tem 
mieście, którego sympstje przechylały się zwy» 
kle ku liberalnemu obozowi. Ale obecnie, po 
zawarciu unji, liberaliści zlali się z narodo- 
wymi demokratami w jedno stronnictwo. Tem 
bardziej to było uderzającem, że w zgroma- 
dzeniu brał czynny udział tukże poseł X. Ko- 
pyciński, jedyny zdaje się ksiądz należący de 
partyi narodowo- demokratycznej względnie li- 
beralnej. „Spiritus flat ubi vult'* — i ducho- 
wieństwo .nie powinno być krępcwane w swych 
politycznych przekonaniach. Zdaje mi się je- 
dnak, że najmniej właściwem środowiskiem po- 
litycznem dla kapłana jest stronnietwo liberalne, 
które zasad katolickich wcale nie podkreśla, , je- 
żeli ich nawet w pewnych wypadkach nie ne- 
guje. A przytem tak bliskie kolegowanie z 
przedstawicielami żydów, którzy wszyscy należą 
do partyi liberalnej, stawiać musi często księdza 
katolickiego w położeniu trudnem a nawet fal- 
szywem. Rozumiem dobrze, że żydowsey posło- 
wie znaleźli się w Kole polskiem, bo to jest ka- 
nieczność polityczna. Nie wynika stąd jednak, 
aby kapłan katolicki miał należeć do jednego 
stronnictwa z panem Goldem, Kolischerem luh 
Loewensteinem, bo pomiędzy nimi nie może być 
absolutnie żadnej wspólności. To też ogółowi 
katolickiemu trudno pogodzić się z myślą, że do 
grupy zasadniczo idącej razem z żydami,, która 
ma wiele członków żydowskich i już z tego po- 
wodu katolicką mie moją nazywać, — wstąpił 
także kapłan katolicki i tę swoją przynależność 
przy każdej sposobności podkreśla. 

O ile wiem ks. Kopyciński kandydował pod 
inną flaga to też jego wstapienie do unii wywo- 
łało wśród wyborców niemałe zdzwienie. 
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Emigracja do Argentyny. 


Z poważnych kół poselskich pisze) rijimry 
Pod tytułem zamieścił „Czas“ z 20 listopada 


śmy chciwi ani skąpi, dajcie nam złoto i to 
wiele, wiela złota, a obaczycie, z jaką wielko- 
duszną pogardą potrafimv je rozrzucić i wydać 
przez jednę noc rozpasanej hulanki. 

Ale sprobujcie nie dać, a obaczycie, ja- 
kich sposobów chwycimy się, dla zdobycia te- 
go złota. 

Tu prokurator opisał treściwie dzieciństwo 
i młodość Dymitra, nie szczędząc wyrazów sym- 
patji i współczucia dla osierocenia i zaniedba- 
nia, wśród jakich upłynęły pierwsze jago lata. 
Potem zastanowił się nad sprzecznością zacho- 
dzącą pomiędzy dwoma zeznaniami Katarzyny 
Iwanównej. W zwykłych warunkach, usłyszaw= 
szy o jednej itej samej rzeczy, dwa sprzeczne 
twierdzenin, chwytamy się drogi pośredniej. 
Tu postąpić musimy inaczej. Wierzcie mi pa- 
nowie, że w obu wypadkach, charakterystyka 
podsądnego, była zupełnie dokładną. Zdolny 
on był jednocześnie do najwyższej szlachet- 
ności, i najmarniejszej podłoty. A dlaczego?— 
Szeroka nasza rosyjska natura, potrafi przecie 
objąć wszystko, zjednoczyć w sobie najodleg= 
!ejsze otchłanie i bezmiar nadgwiezdny i bez» 
denną głębię upadku, stać nas przecie na to. 
Szeroką mamy naturę, jak ta ziemia na której 
żyjemy, jak matuszka nasza Rosja. A teraz 
zastanówmy się nad kwestją owych trzech ty- 
sięcy. Prokurator nie wierzył stanowczo ah» 
Dymitr był w stanie nosić przy sobie połowę 
tej kwoty i nie naruszyć jej. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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zwykłe tak wstrzemięźliwy w sprawozdaniach 
z odczytów w Wiedniu.przez rodaków nawet wy- 
głaszanych sprawozdanie z odczytu niejahiego 
p Heya, o którym opowiada, że bawił'dwa razy 
dla studjów w Ameryce, i że zaleca emigrację 
do Argentyny, ponieważ „w półn. Ameryce dro- 
żyzna gruntów przeszkadza usamodzielnieniu się 
naszych gospodarzy a Brazylia już dość gęsto 
yaludniona.“ 

Anglicy cheąc utrzymać monopol handlu do 
wozowego rozpuszczają przesadne i nie korzystne 
wieści o stanie gospodarczym i politycznym „Ar- 
gentyny.“ 

Rzadko tyle błędnych zdań zdarzyło się czy- 
tać w tak bliskiem sąsiedztwie. 

P. Hey jest sobie skromnym nadgeometrą 
w Wiedniu, który bawił wprawdzie w Argenty- 
nie ale nie dla studjów tylko dla kolonizacji, 
przebywał także kiedyś w Galicyi, gdzie zatru 
dniony był przy budowie kolei transwsrsaluej. 

W oczach korespondenta „Czasu“ urósł ten 
maż na uczonego! 

I co za objawienia głosi ten mąż opatrznoś- 
ciowy? 

Oto grunta w Stanach podrożały kiedy nie- 
tylko w Lonisianie i w Texas, ale w zach, Ste 
nach bp. w Stanie Washington nad oceanem spo- 
kojnym grunta nabyć można jeszcze równie ta- 
nic jak w Argentynie, a w Kanadzie dostaje się 
115 morgów za opłatę 50 kor. (10 doll.) ; kiedy 
dalej nie jest bynajmniej naszem życzeniem, by 
nasi wychodźcy szli na rolników do Ameryki, bo 
-następstwerm tego wyjazdu jest pewne wymarr 
dowienie i utrata ich raz na zasze dla naszej na 
rodowoaści. 

Wolimy już kiedy inaczej być nie może, jeśli 
idy na robotników i osiedlają się w wielkich 
centrach gdzie już inni rodacy mieszkają, (a 
trzeba przyznać, że w tym kierunku Argentyna 
mniej od takiej mp. Parany w Brazylii warun 
kom naszym odpowiada) P. Heyowi wszystko 
jedno dokąd idą nasi, ale fakt, że jeśli kto twier 
dzi, że Brazylia jest dość gęsto zaludnioną, to 
mówi wprost nieprawdę. W Paranie nawet za 
ledwie jedna czwarta cześć kraju jest zamiesz- 
kałą. Anglicy mówią źle o Argentynie choć 
tam mają koleje i mieliby przecie najżywotniej- 
szy interes w ożywieniu ruchu przewozowego. 
Fakt ten nie budzi w korespondencie „„Czasnu* re- 
fleksyi żadnych — on tłómaczy go tem, że An- 
glicy chea tam utrzymać menopol handlu dowo- 
zowego. W jaki sposób? W sposóh ten, że znic- 


Jam Okwieśko. 


Z 
PRZED BURZĄ. 
tiag dalszy.) 

Jenerał-gubemmator podszedł kilka kroków 
„do gościa. Jego trzęsący chód chciał być maje- 
statycznym. Wyciągnął rękę z uśmiechem, 
który tak skrzywił twarz i przemówił z uprzejmą 
trudnością. 

— Witam rzadko widzianego gościa. 

Borowski ze wstrętem uścisnął podaną dłoń. 
„Jenerał ręki jego nie wypuszczał i prowadził do 
fotela, a w tym ruchu nie można byłe rozróżnić, 
czy mu chodziło poprestu o podporę, czy o ser- 
deczne przyjęcie gościa. 

Usiedli, mileząc. Starzec odetchnął; osu- 
nięty w głąb foteln, nie robił teraz wrażenia wy- 
sokiego mężczyzny, jakim się wydawał przed 
chwilą. Cała jego oscba, jakgdyby się rozlała, 
a głowa pomimo wysiłku opadała na piersi. 

— Ten człowiek chyba już tylko szkodzić 
może, — myślał Borowski, a głeśno mówił. 

— Przychodzę z prośbą do Waszej Ekscel- 
łencji. 

— Czem wam mogę usłużyć, grafie? 

— prawa jest taka. Przed paru dniami 
aresztowano niejakiego Opolskiegc, dziennika- 
rza. Musiała zajść pomyłka. Znam tego czło- 
wieka i chociaż nie wiem, dlaczego aresztowano 
go, jestem jednak pewnym, że winnym być nie 
może. 

— 'To śledztwo okaże. 

— Przyszedłem właśnie prosić pana, żelhyś 
pam kazał jaknajśpieszniej rozpatrzyć tę sprawe 
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„GŁOS NARODU“. 


chęcają ludzi do przyjazdu do Argentyny kole 
jami, które wyłącznie do nich należą. 

Ale dość tych przykładów. Korespondencja 
„Czasu“ jest już i z tego względu szkodliwa, że 
może wywołać niebezpieczne bałamuctwo — a 
co zdaje się p. Heyowi w gruncie rzeczy chodżi, 
a czego korespondent „Czasu* widocznie nie do- 
strzegł .... 


KRONIKA. 


KUPUJĆIE TYLKO U CHRZEŚĆIJAN! 
Kraków, 23 listopada. 

— Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę 
Klemensa papieża męczennika i Lukrecji panny; jutro 
27 niedz ela po Świątksch, Java od Krzyża wyznawcy, 
Flory i Firminy panny męczenniczek; psniedzialsk 
Ka arzyny panny i Erazma męczenników. 


— Kalendarzyk astrenemiczny. Wschód 
słoń a rozpoczyna się o godzinie 7 minut 7. zachód 
pizypsda o godzinie 3 minut 47, długość dnia godzin 8 
minut 40. 

Kalendarzyk niedzielny. 

Teatr miejski po południu „„Ożenić się nie 
mogę“ i „Lita et Compagnie“, wieczorem „Ne 
rzeczona w depozycie“ 

stary teatr wieczorem koncert muzyki woj- 
skowej. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie „Now 
3526 tworje o powstawaniu światów: (odczyt III 
r ostatni) p. Ferdynanda Polzeniusza. 

Dom rebotniczy przy ul. św. Tomasza l. 
„Wieczór patrj tyczny* Polskiego Związku To 
warzy stw robotniczych. 

Włas:a pomoc katolickich kucharzy przed 
południem uroczyste poświęcenie sztandaru. 

Cyrk Edison. Dwa przedstawienia kinema 
te graficzne. 


— ZŁ „Sokoła“ kemunihują nam, że z po- 
wodów od komitetu wieczorkowego „Sokoła 
niezależnych, „Wieczorek listopadowy“ odbę- 
dzie się dopiero dnia 1 grudnia bv. zamiast 2ł 
listopada. Wcześniej zakupione bilety nie tra- 
cą ważności. 

— Ferenike. W dniu ostatnim igrzysk, kie- 
dy się odbyć miały zipasy pięciorakie (pen- 
tallon), w których brał udział Pejsiduros, udał 
się on wraz z Ferenike do alpis (gaju święte 
go). Tem spotkali Alcybiadesa 1 SukrateSa. 
Pejsidoros przedstawił matkę jako Ferenikosa, 
swego mistrza gininaslę, co tamci przyjęli za 
dobrą monetę. 


— Ja tu nie poradzić nie mogę; musi iść 
swoją koleją. 

— W takim razie proponuję złożyć za niego 
kaucję, byle go wypuścili na wolność. 

— Powimeneś się pan z tem zwrócić do ua- 

»Inika żandamneryi. O» będzie mógł najle- 
piej osądzić. Ja, rozumie pau, chtthvm chcrał, 
nie mogę „nie powinieniem się w te sprawy wtrą- 
cać... 

-— Więc Wasza Kkscellencja «: inaw-a? — 
spytał chłodno Borowski i wstawał do wy,ścia. 

—. Niech się pan nie gorącuje, graiie. niech 
pan siada. — zawołał na to Jego lukaeeiluncja i 
zrobił ruch, jakby go chciał uchwycić za pcłę. 
Musimy najpierw rozpatrzyć sprawę. Właśnie 
tu czeka żandarm z raportem. Mam nadzieję, 
że się wszystko da załatwić. 

— O co mu chodzi, — pomyślał zdziwiony 
Borewski i zaniepokoił się. 

Jenerał skimął na czerkiesa i wydal rozkaz. 
Czerkies znikł za drzwiami, jenerał zaś prze- 
mówił. 

— Zona moja oddawna pragnęła si; zapo- 
znać z pańską żoną, panie grafie. Jeśli dotąd 
czekała ze złożeniem wizyty, to tylka dlatego, 
że dotychezas nie znalazła odpowiedniej sposo- 
bności... 

— O to mu chodzi. — pomyślał Borowski i 
spochmurniał. Jenerał zdawał się wyczekiwać 
zachęty, ale hrabia milczał, więc sapiąe, dygni- 
tarz ciagnał dalej. 

— Moja żona myślała, że spotka hrabinę w 
towarzystwie, ale hrabina niestety mało się u- 
dziela. 

— O, rzeczywiście, bardzo mało. — pospie- 
szył potwierdzić Borowski. 

— Jednakże moja żona dba o zawarcie zna- 


Po rozstaniu się z Aleybiadesem i Sokra- 
tesem, Pejsidoros i Ferenike poszli da Hera- 
jonu, starożytnej świątnicy Hery, skąd Pejsi- 
doros przyłączył się do pochodu zapaśników 
1ich mistrzów z hellanodikami na czele do 
stacjone, Fereniks zaś ukryła się za węgłem 
ołtarza, W niediugier chwili, gdy pochód zbli- 
żył się do tego ini jsca, Ferenike nieznacznie 
winieszela > do grupy mistrzów-gimnastów i 
przyłączyła się la pochodu, z którym razem 
weszła w szranii st ljonu. Rozpoczęły się za- 
pasy. Pierwszy -- próba skoku; pięciu mło- 
uzieńców, których skok był największy, w tej 
liczbie Pejsidoros, inieli prawo stanąć do dru- 
giego zapasu: rzucania oszczepem. Z liczby 5 
tnłodzieńców, czterej, którzy oszczepem rzuci 
li najdalej stanęli do następnego zapasu: bie- 
gu prostego. Pierwszym przybiegł do mety Pej- 
sidoros, on teź wraz z dwoma jeszcze zwy- 
cięscami wziął udział w czwartym zapasie: rzu- 
c-nin dyskiem. Bwaj młodzieńcy, krórzy dys- 
ki swe najdalej rzucili, Pejsidoros i arkadyj- 
czyk, młody, zwinny góral stanęli do ostatnie- 
go zapasu, walki ręczuej, zwycięstwo w któ- 
rej dawało prawo do wieńca. 

Walka była długa i nużąca. Pejsidoros 
zwyciężył — powitany burzą oklasków tłumu. 

Pejsidoros wziąwszy gałązkę palmową z 
rąk hellanodików, rzucił się w objęcia matki 
— wybuchy takie czułości 1 wdzięczności zwy- 
cięscy-zupaśnika dla mistrza gimnasty nie by- 
ły rzadkością i nikogo nie dziwiły. Lecz z pier- 
si Ferenike, która z niepokojem patrzyła na 
walki syna, pod wpływem uniesienia jego zwy- 
cięstwem i tryumfem — wydubyło się łkanie 
radości, Szloch ten niewieści usłyszeli hella- 
dvnikowie i co bliżsi gimnaści i nastała cisza 
w zgromadzeniu, a w krótce potem groźny 
pomruk tłumu. „Niewiasta tu! w świętym ga- 
ju“ przechodziło z ust do ust. Najstarszy z 
hellanodików Timoptolis, rozkazał stawić przed 
sobą Ferenike. Porwali się, by ją przywieść 
gimnaści, lecz ona dumnym ruchem ich od- 
trąciwszy, stanęła sama przed sędziami. „Ktoś 
ty“, zapytał ją Timoptolis. „Ferenike jestem, 
Rodyjka* — odrzekła. 

„Co cię tuprzywiodło* —pytał dalej najstar- 
szy z sędziów. 

Ferenike zaś, otrząsnąwszy się z chwilo- 
wego wzruszenia i przestrachu, w wymownych 
i dumnych słowach, wskazała na posągi swe- 
go ojca, braci i męża, które stoją w gaju świę- 
tym na cześć zwycięstw przez nich odniesio- 
nych. „Wiedziałam, że mi grozi śmierć“ za- 


jomości. Jeśli więc pan pozwoli w tych dniach 
odwiedziny: państwa. 

— Doprawdy Wasza Ekscellencja jest zbyt 
uprzejmy. 

— Kiedy hrabina przyjmuje? 

Borowski chciał odpowiedzieć, że żona nie 
ma stałych dni przyjęć. Ale przypomniał mu 
się Opolski, więc odrzekł z przymusem. 

— Zdaje mi się, że we czwartki... Będziemy 
oczekiwali tak miłego zaszczytu. 

Jenerał chrząknął z zadowolenia. W tej 
chwili we drzwiach stanął znajomy Borowskiemu 
żandarm. 

— Proszę tu, — skinął mu jeneral. 

Żandarm zbliżył się nieznacznie ik znów. 
przystanął po wojskowemu. 

— Bliżej, — zniecierpliwił się jenerał. 

Żandarm trwożnie obejrzał się na Borow- 
skiego. 

—- Uzy pan masz przy sobie raporty? 

-- Oto są, Wasza Fkscellencjc 

- Acbacz pan o co jest oskaczun: Upo.ski, 
aresztowany w tym tygodniu 

Żandarm spojrzał w papiery. 

— Podejrzany o uczestniczenie w „Oświa- 
cie ludowej“. 

— Na jakiej zasadzie? 

— Znaleziono jego nazwisko na liście przy 
aresztowaniu niejakiego Gar wolińskiego. 

— Więcej nie? 

— Dotychczas nic. 

— Rewizja? 

— Nie wykazała nic. 

— Pan go natychmiast wypuścisz i sprawę 
przerwiesz, — rozkazał jenerał. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Poleca w wielkim wyborze na sezon jesienny i simowy: Zakiety' 


Płaszcze, Peleryny, Sukienki dla panienek do lat 16. Ubran- 


ka, Palłoty, Kurtki i Zarzutki dla;chłopców do 1. 12, Kape» 
lusze, Kapturki, Berety, Czapki,Pończochy, Rękawiczki, 
Kamasze, rozm. Ubrania Włóczkewe, Bielizna, wyreby 
Futrzane i całe wyprawki dla niemewiąt; po możliwie 
mizkich eenaeh. - - - - - - - e o W niedsielę i święta zamknięće 
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kończyła —,„alem widziałatryumf syna, widzia- 
łam, że godnym on jest z krwi i ducha swych 
przodków, dumna z niego jestem i czekam na 
wasz, sędziowie, sprawiedliwy wyrok spokoj- 
nie. 

Timoptolis spojrzał na pozostałych hella- 
doników i w oczach ich odczytał, obok żało- 
śc:, nieubłaganą wierność ustawom. „Prawo 
jest jedno, Święte i nie złomne, i niemyśmy je 
ustanowili i bodaj-by nam serca swe własne 
złamać w żałości, niż prawa, do których strze- 
żenia zostaliśmy powołani!*. Lecz wówczas 
Pejsidoros, który dotąd, uderzony niesżczęś- 
ciem, stał bezradnie i bez ruchu, rzucił się 
sędziom do nóg, i ofiarując wzamian za zy- 
cie matki to, co każdy Hellen za żadne skar- 
by świata nie był oddać zdolny — zdobyty 
dopiero przez siebie wieniec zwycięstwa i 
chwałę — „łaski!“ zawołał „przebaczenia dla 
mej matki!*. „Łaski! prz*b:czenia!* powtórzy- 
ły tysiączne tłumy. Sędziowie zawahali się. 
„Wy którzy macie prawogi moc karać, może- 
cie i przebaczyć* wołał Pejsidoros, a wtórzył 
mu lud. 

Timoptolis, jako najstarszy z hellanodików, 
rozkazał przynieść urnę — sędziowie wrzuci- 
li gałki, a gdy je wydobyto, — wszystkie dzie- 
więć były białe! 

Pejsidoros i Ferenike oddalili się w try- 
umtie, wśród oklasków i radosnych okrzy- 
ków tłumu. 

Nazajutrz Pejsidoros brał z rąk hellano- 
dików, siedzących w przedsionku świątyni, za 
stołem z kości słoniowej i złota wyrzezanym, 
nagrodę w postaci oliwnego wieńca. 

Wieniec ten poniósł do czekającej go u 
wrót świętego gaju matki i jej skronie nim u- 
wieńczył! 

Taką jest treść zdarzenia, opowiedziane- 
go przez Pauzaniasza, którą p. Rydeł przeds 
tawił w poetycznej i historycznie wiernej sza- 
cie. 

Po ukończeniu rozległy się rzęsiste o0- 
kl-ski. 

Odczyt wczorajszy z zapowiedzianej serji 
5-ciu był ostatnim; przypominamy że w nie- 
dzielę w salı szkoły realnej odbędzie się odczyt 
p. Rydla o treści zupełnie odmiennej, a stano 
wiący zakończoną całość. 

— Komitet Rautu mającego się odbyć w 
dniu dzisiejszym w Salach Starego Teatru, u- 
rzędować będzie od godz. 9 r. do 1 pop. i od 
godz. 3 pop. do wieczora w kasie Starego 
Teatru. 

Początek Rautu o godz. 9 wieczorem. 

— Tow. „Ethos“. W niedzielę 24 listopa 
da o godz. 3 po poł. w Collegium Novum (u- 
niwersytet) sala 39 odczyt p. T. Klimowicza 
p.t. „Poglądy L. Tołstoja na zagadnienia se- 
ksualne*. Wstęp wolny dl: wszystkich. 

— Wystawa Stanisławskiego. Zwiedzający 
wystawę doznają miłego zdziwienia na widok 
szeregu młodzieży szkolnej, zwiedzającej gre- 
mialnie wystawę. Jak nas informują, grono 
profesorów dbałych o estetyczne wyrobienie 
młodzieży zainicjowało zbiorowe zwiedzanie 
wystawy pod kierunkiem swych profesorów. 
Już w początkach bieżącego tygodnia zwie- 
dzało grupami gimnazjam im. Sobieskiego, 
szkoła im. św. Jadwigi, jedno z g.mnazyów 
realnych. Do kancelarji Towarzystwa zwróci- 
ło się też jedno z poza miejscowych gimna- 
zyów z prośbą o zniżkę wstępu dla zwiedza- 
jących uczniów. 

Towarzystwo przyjaciół Sztuk Pięknych 
celem umożliwienia zwiedzania wystaw przez 
kształcącą się młodzież, zniżyło ceny wstępu 
dla zwiedzających gremjalnie szkół. 

Wystawa $. p. prof. Stanisławskiego zam- 
kniętą będzie w pierwszych dniach grudnia. 

— Polski Związek, zawodowy katolickich 
robotników w Krakowie, urządza w niedzielę 
dnia 24 b. m. przy ulicy św. Tomasza 37 
„Wieczorek patrjotyczny* ku uczezeniu pow- 
stania listopadowego. Oprócz nader urozmai- 
conego programu, amatorzy odegrają „Noc w 
Belwederze“ epizod na tle historycznem w 1 
akcie przez Adama Staszczyka. Początek o 
godz. 7 wieczór. 

— Nadzwyczajne walne Zgromadzenie. 
członków Tow. dziennikarzy polskich od 
będzie się w niedzielę i grudnia o 10 ranó w 
sali Koła literackiego, przy ul. Kopernika 1. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawa założenia 


kasy zaliczkowej współpracowników pism pol- 
skich we Lwowie; 2) mianowanie członka ho- 
norowego; 3) wnioski i iaterpelacje. W razie, 
gdvby o 10 rano nie było wymaganego kom- 
pletu, odbędzie się następne walne zgroma- 
dzenie tego samego dnia o 11 rano przy ja- 
kimkolwiek komplecie. 


— Związek górników i hutników polskich 
w Austryi utworzył ię, wybier-jąc zarząd w 
następującym składzie: Przewodniczący: Fran- 
ciszek hr. Zamoyski, wł-Ściciel kopalń w Bo- 
rysławiu. Sekretarz: Adam Łukaszewski, inż. 
górniczy. Skarbnik: dr. Stefan Bartosiewicz, 
sekretarz tow. naftowego. Członkowie: Ferdy- 
nand Jastrzębski, radca górniczy; Zdz. Kamiń- 
ski, naczelnik saliny, Łanczyn; Kazimierz Kost- 
kiewicz, inżynier górniczy, sanok; Hugo Kowa- 
rzyk, st. inspektor kopalń węgla Jaworzno; Ro- 
man Rieger, -ierownik kopalni, Witkowice; 
Wit. Sulimirski, przełsiębiorca wiertniczy, Bo- 
rysław; Edward Windakiewicz. radca górnicz 
w ministerstwie skarbu. 

— Pierwszy śaieg spadł wczoraj około 11 
lecz wkrótce stopniał. Po południu jednak roz- 
począł padać powtórnie gęstymi płatami, a w 
nocy zaś spadł śnieg obfity, tak, że leży teraz 
na kilka cal; jednocześnie temperatura się 
podniosła, można się spodziewać dalszych opa- 
dów śniegowych, a w następstwie sanny. 

— Kurs społeczny zyskał sobie — należy 
to z przyjemnością stwierdzić -- zrozumienie 
u naszych pań, które tłumnie spieszą na wy- 
kłady o treści tak poważnej, jak zwłaszcza 
dwa ostatnie wykłady prof. Gzerkawsk:ego 
iks. dra Caputy. Należy się przeto spodzie 
wać, że i następne wykłady, dotyczące kwe- 
styi gospodarstwa domowego, należącego wię- 
cej do kompetencyi gospodyń, wzbudzą równe 
zaiuteresowa ie wśród pań krako skich. Au- 
dytoryum, tak szczupłe na pierwszym wykła- 
dzie, zwiększać się powinno stale. 

Wczorajszy wykład ks. dra Gaputy o 
społecznej pracy katolickiej wywołał wśród 
słuchaczy żywe zajęcie. Wygłoszony jasno 
| przystępnie dał zarówno obraz dotychcza- 
sowej akcyi katolików w dziedzinie społecznej, 
jak przedstawił z chrześciańskiego punktu wi- 
dzenia poglądy na władzę, zadania : połeczne 
państwa i jednostek, na własność itd. Prele- 
gent wykazał jak w obecnej sytuacyi społe- 
czeńsiw objawia się nędza ekonomii l:beralnej 
wobec kwestyi społecznej i przeciwstawił jej 
skuteczną, uszlzchet ri:sjącą, celową akcyę Koś 
Cu ła. Akcya ta jest podwójna: zwyczajna, 
pol-gająsa na wykonywaniu swego urzędu 
nauczycielskiego, na głosze iu prawd, przyno- 
szących zadowolenie i pokój ludzkości w razie 
ich przestrzegania, — i nadzwyczajna, przy- 
stosowana do potrzeb chwili. Tę ostatnią za- 
inicyował biskup moguncki W. bar. Kette- 
ler, występujac w latach 1850—1870 stanow- 
czo i otwarcie w obronie robotników. Pro- 
gram jego zaakceptował później Leon XIII 
w encyklice „Rerum novarum*. Obejmował 
on obronę pracy robotnika, żądał wynagradza- 
nia jej wystarczającego do utrzymania robo- 
tnika 1 zabezpieczenia mu starości a nie za- 
leżnego od stosunków na rynku pracy. Do- 
magał się skrócenia czasu pracy i dni wypo- 
czynku, ograniczenia pracy kobiet i dzieci, 
wreszcie wskazywał na potężne środki do 
walki robotników, na stowarzyszenia. Pro- 
gram ten podjęło później Centrum katolickie. 
We Francyi hr. da Mnn, w Szwajcaryi Decur- 
tins, w Belgi silne stronnictwo chrześć-Sspo- 
łeezne, w Austryi Vogelsang, Meyer i wie- 
deńscy antysemici poprowadzili akcyę kato 
licko-społeczną różnemi drogami naprzód. Aż 
wreszcie po teoretycznam przedyskutowaniu 
aktualnych spraw społecznych przes wolne 
kongresy w Rzymie 1 Fryburgu wyszła w r. 
1891 pamętna encyklika robotnicza, ujmująca 
ruch społeczny katolicki w szerokie a ustalone 
koryto. Rozstrzygnęła ona z:sadniczo spór 
między katolikami w sprawie ingerencyi pań- 
stwa w rozwiązywaniu kwestyi społecznej, 
ustaliła zapatrywanie na własuość, rodzinę 
warunki pracy, potrzebę stowarzyszeń i t. d 
Po jej wydaniu rozpoczęła się żywa działal- 
ność stowarzyszeń katołi: kich, uwieńczona juz 
szeregiem zwycięstw, uzyskaniem w parlamen- 
tach poważnych rezultatów. W Galicyi akcya 
społeczna postępuje bardzo powolnie, ks. Ua- 
puta skreślił jej przebieg i jej stan obecny. 


Następnie zaznaczył prelegent w krótkich 
rysach teoretyczny program pracy społecznej 
katolickiej, skreśhł idealny porządek społeczny 
według wymogów sprawiedliwości katolickiej. 
Zakończył słowami św. Augustyna: „Stwórzcie 
takich bojowników i monarchów, takich pra- 
codawców i robotników, takie rodziny i takie 
społeczeństwa, jak żąda nauka Kościoła, a prze- 
konacie się, czy nauka Kościoła nie zapewni 
ludzkości tego względnego szczęścia, jakie tu 
na ziemi być może“, 

Wykład wygłoszony pod względem formy 
bez zarzutu, wytwornie i przejrzyście, przyjęli 
liczni słuchacze długiemi oklaskami. 

— Po mowie dra Luegera. „Corresp. Wil- 
helm“ donosi: Rektor wiedeńskiego uniwersy- 
tetu ogłosił odezwę, w której ze względu na. 
podniesione w ostatnich czasach ciężkie zarzu= 
ty przeciw uniwersytetowi, i ze względu na 
to, że także studentów zaatakowano, rektor 
wzywa studentów, by mimo zrozumiałego wzbu- 
rzenia zachowali spokój i godność. 

— Przyboczna Rada dla chowu koni. „Wie- 
ner Zig.* ogłasza obwieszczenie ministerstwa 
rolnictwa w sprawie wydania nowych statutów 
dla przybocznej Rady dla chowu koni. 

— W sprawie wychodztwa do Brazylii. Re- 
dakcja „Polskiego Przeglądu Emigracyjnego* 
nadsyła nam następujący komunikat:-— 

Na skutek notatek i artykułów w dziennikach 
o pobycie we Lwowie emisarjusza towarzystwa 
S. Paulo-Rio Grande, które zamierza kolonizo- 
wać posiadane w południowej Brazylii tereny, 
oraz 0 naradach, jakie za naszą inicjatywą od- 
były się w związku z tą sprawą, redakcja na- 
szego Czasopisma, zasypywana jest listami z. 
prośbą o bliższe informacje oraz odbiera li- 
czne zgłoszenia osobiste z prowincji. 

Wobec tego uważamy za stosowne zwró- 
cić uwagę osób interesowanych na następują- 
ce okoliczności: 

1.) Ani Towarzystwo „S. Paulo—Rio Gra- 
nde“, ani teżjego wysłannik hr. Lellon nie za- 
warli dotychczas umowy z żadnem z towa- 
rzystw żeglugi morskiej o przewóz emigrantów 
i w obecnej chwili nie wiedzą zdaje się jeszcze 
sami, kiedy i w jaki sposób rozwiną działal- 
ność w tym kierunku. 

Towarzystwo nie wypracowało dotychczas 
wzoru kontraktów, jakie zawierać będzie z ko» 
lonistami, nie wydało też żadnych prospektów 
lub regulaminu gwarantującego w sposób ja- 
sny i ścisły wzajemne prawa t obowiązki. Za- 
pytania więc, kiedy pod przewodnictwem p. 
Le Hon'a wyrusza w podróż pierwsza partja 
emigrantów są w każdym razie przedwczesne. 

2.) Towarzystwo „©“. Paulo - Rio Grande'* 
miało pierwotnie zamiarrozpocząć kolonizację 
polskimi emigrantami swych terenów w stanie 
S. Paulo, stan ten jednak z rozmaitych wzglę” 
dów dla kolonizacji naszej absolutnie się nie 
nadaje, a zebranie obywatelskie, jakie odbyło 
się 13-go b. m. w gmachu Banku Zaliczkowego 
we Łwowie powzięło w tym duchu uchwałę, 
którą p. Le Hon przyjął do wiadomości, przy- 
rzekając, że reprezentowane przez niego towa» 
rzystwo zaniecha pierwotnego projektu i osie- 
dlać będzie emigrantów polskich w sąsiednim 
stanie Parana, przedstawiającym dła koloniza- 
cji polskiej najlepsze warunki. Przed wycho- 
dźtwem więc do stanu S. Paulo należy wszyst- 
kich usilnie przestrzegać. 

3.) Wiadomości, podane przez rozmaite 
nasze dzienniki o towarzystwie S. Paulo Rio 
Grande oraz o warunkach na jakich ma ono 
sprzedawać grunta emigrantom w Brazylii, 
względnie zatrudniać ich przy budowie kolei, 
pochodziły wszystkie z jednego źródła t. j. 0- 
parte były na wyjaśnieniach, udzielanych przez 
p. Le Hona. Nie chcąc przesądzać wiarogo- 
dności twierdzeń emisarjusza Towarzystwa $. 
Paulo-Rio Grande musimy z całym naciskiem 
zaznaczyć niewłaściwość budowania planów. 
przesiedleńczych nainformacjach pochodzącycit 
z jednego tylko, w dodatku bezpośrednio inte- 
resowanego Źródła, na reklamie przedsiębior- 
stwa, nie popartej dotychczas żadnemi rzeczo- 
wemi gwarancjami. Wobec tego też,'aby módz. 
stworzyć sobie dokładny pogląd tak na samo 
przedsiębiorstwo jak i na prowadzone przez 
nie roboty w Brazylii, óraz warunki, na któ- 
rych zatradnia ono na miejscu robotników 
i sprzedaje kolenistom grunty, uważaliśmy za 
stosowne zwrócić się za pośrednictwem Wy- 
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działu Krajowego i Izby Handlowo-Przemysło- 
wej po szczegółowe informacje do konsulatów 
austro-węgierskich w Paryżu (gdzie Towarzy- 
stwo S. Paulo-Rio Grande posiada Centralną 
Dyrekcję), Rio de Janeiro, S. Paulo i Kuryty- 
bie, nadto zaś rozesłaliśmy kw3styonarjusz do 
najwybitniejszych przedstawicieli polskiego spo 


łeczeństwa w Paranie, prosząc jednocześnie o | 


zakomunikowanie nam w jak najkrótszym cza- 
sie wiadomości również o warunkach, na ja- 
kich rząd parański zamierza sprowadzać z Eu- 
ropy i osiedlać na roli emigrantów. 

Po otrzymaniu tych informacyj nie omie- 
szkamy natychmiast podać ich do wiadomości 
publicznej, obecnie zaś radzimy gorąco każde- 
mu, kto postanowił przesiedlić się do Brazylii, 
aby we własnym interesie wstrzymał się z czy- 
Denem jakichkolwiekbądź kroków stanow- 
czych. 


— Samobójstwo. Wczoraj około godziny 
5 po południu pomiędzy stacją Podgórze-Pła- 
szów a żelaznym mostem rzucił się pod koła 
pociągu towarowego nadkonduktor kolejowy ze 
Lwowa, Stefan Wróbel i poniósł śmierć na 
miejscu. 

Nowy Sącz. (Wybory. Stronnictwa. Finan- 
se miasta). Niebawem odbędą się dopełniają- 
ce wybory do Rady miejskiej. Listy wybor- 
cze zostały już wyłożone celem wnoszenia 
reklamacji. 

Koło III liczy 2808 wyborców, If 191, I 
186, każde z nich wybierze po 6 radnych i 8 
zastępców. — Walka będzie bardz» ożywiona 
gdyż w ostatnich czasach utworzyła się w 
radzie silna partja opózycyjna przeciwko o- 
becnemu burmistrzowi drowi Barbackiemu. 
Rezultat jest niepewny. Opozycja zwraca się 
głównie przeciwko gospodarce finansowej bur 
mistrza. 

W roku 1900 wynosiły długi miasta tylko 
522,185 k. — obecnie doszły do 1,441,746 k! 
Wskutek tego dodatki gminne trzeba było po- 
dnieść z 15 na 25 proc. Prawda, że miasto 
miało także wielkie wydatki z powodu przyłą- 
czenia gminy Załubińce. 


— Trzy Dumy w liczbach. Ruś w swoim 
poniedziałkowym dodatku zamieszcza szereg 
interesujacych grafik i liczb, dotyczących skła- 
du trzech Dum rosyjskich. 

Przytaczamy z nich tabliczkę z zestawie- 
niem liczbowem: 


ID. HD. MD. 
Socjalni demokraci : 64 16 
„  rewolucjonišci . — 8i — 
Legogy=""""W.. e — — 9 
Socjaliści-ludowi . . . — j — 
Grupa pracy . . . . .{1i1 100 T 
Kadeci. arinki, . 173. 92 48 
Koło polskie. . . . . 40 46 16 
Fr. muzułmańska . . . . — 32 6 
Postępowcy i odrodzeńcy. 5 9 33 
Związek 30 października .| 0 32 96 
Umiarkowani . .'. . .| 4 | 59) 28 
Bozpartyini adam aka ÓŚ a 
DRAW. Aa 5. ae MIA, EDO AU +T 00) 
Monarchiści . wh” — — 44 
Besarabska gr. centrum . — — 8 
Związek nar. rosyjskiego . — 2 33 
Konstyt. nadbałtyccy . . — — 8 
Ogółem 418 504 437 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Sobota: , Narzeczona w depozycie“ (Mą- 
demoiselle Josette, ma femme) kom. w 4-ch 
akt. Pawła Gravault i Rob. Charvay (nowośś). 

Niedziela o godz. 3-ej „Ożenić się nie mə- 
ge“ kom, w 3-ch akt. Al. hr. Fredry, „Lita et 
Comp.“ kom. w 1-m akcie Al. hr. Fredry (ce- 
ny zniżone do połowy). O godz. 7-ej „Narze- 
6zona w depozycie“ (Mademoiselle Josette, ma 
femme) kom. w 4-ch akt. Pawla Gavault i Rob. 
ćharvay (nowość). 

Poniedziałek „Szkoła“ sztuka w 4 aktach 
Z. Kaweckiego. 

Wtorek „Narzeczona w depozycie* kom. 
w czterech aktach T. Gavault i A. Charway. 

Sroda , Ciocia Baruch“ obr. dram. St. Lip 
skiego „Epidemja* kom. w 1 akt. O. Mirbau. 
„Królewicz Jaszczur” baśń muz. w 3 akt. B. 
Raczyńskiego. (popularne). 

Czwartek „Narzeczona w depozycie" 

Piątek „Kordjan* poemat dramatyczny w 
10 obr. J. Słowackiego. 

Sobota „Ich czworo“ tragedja ludzi głu- 


Szczepana hojka 


pich w 8-ch akt. G. Zapolskiej- Janowskiej (no- 
WOŚĆ). 

Niedziela o godz. 3-ej „Zażarty automobi- 
lista“ krot. w 3 akt. W. Kraatza (ceny zniżo- 
ne do połowy). 

o godz. 7-ej „Ich czworo“. 


— Nekrologia. Weronika Kunegunda An 
„rabajtys litwinka przeżywszy 38 lat zmarła w 
| -akowie dnia 21 b. m. 

Stefan Petrykiewicz funkcjonarjusz kolei 
północnej, lat 30, zmarł dnia 21 b. m. 

Stanisław Baran konduktor kolei państwo 
wej lat 89 zmarł dnia 20 b. m. 

Karol Skowroński emerytowany nadstraż- 
nik skarbowy, lat 67 zmarł dnia 20 b. m. 

Marja z Boryłów Malecka żona inspektora 
ogrodów miejskich zarządu plantacji przeżyw- 
szy lat 52 zmarła w Krakowie dnia 21 b.m. 

Józef Zasadzki majster cechu rzeźnickiego 
uczestnik powstania z 1863 r. sybirak przeżyw- 
szy lat 72 zmarł w Krakowie dnia 22 b. m. 

Sebastjan Trzciński obywatel m. Krako- 
wa, majster cechu rzeźniczego, przeżywszy lat 
70 zmarł w Krakowie dnia 22 b.m. 


Telegramy. 


Z PARLAMENTU. 
WIEDEŃ. P. Wójcik interp. w sprawie zam- 
knięcia granicy celem wstrzymanie importu 
mleka do Krakowa. 

Pos. Gredniawski zgłasza interpelację w 
sprawie podatku domowo-czynszowego. 

Pos. Ciągło interpeluje z powodu sprze- 
daży drzewa z lasów państwowych okręgu 
Stary Sącz. A 
P. Steckier odpierał s zarzuty podniesione 
przeciw agrarjuszom. 

Wnioski: socjalistów są demagogiczne. 
Mówca wskazywał na biedę stanu chłopskiego. 

Pos. Koplarz przemawiał w tym samym 
duchu polemizując ze socjalistami. Z przy- 
czyn weterynaryjnych oświadczył się mówca 
przeciw importowi mięsa zamorskiego i otwar 
ciu granic, 

Po przemówieniu pos. Schoepfera d ysku- 
sję zamknięto i wybrano na mówców jeneral 
nych pos. Bataglię i pos. Roessela. 

Zabiera głos pos. Bataglia. 

Poseł Battaglia zaznaczył stanowisko Koła 
polskiego. 

Po przemówieniu ministra Marchetta i p. 
Bietera, prezydent odczytał pismo odręczne ce- 
sarskie o zamianowaniu posła Abrahamowicza. 
ministrem. 

Dr. Diamant zabrał głos de porządku dzien- 
nego i postawił wniosek, aby na pierwszem miejs 
cn porządku dzienmego najbliższego posiedzenia, 
postawić dyskusyę nad tą nominacyą (1) 

Wniosek ten przyjęto 119 głosami przeciwko 
117, — w skutek tego, że wielu posłów z więk- 
szości przebywało podczas głosowania na kory 
tarzach. 

ABRAHAMOWICZ MINISTREM DLA GALICJI 
WIEDEN, dnia 23 listopada. 

Wiener Zig. ogłasza następujące pisma od- 
ręczne monarchy: 

Kochany baronie Beck! 

W zatwierdzeniu pańskich wniosków u- 
dziełlam memu ministrowi Drowi Wojciechowi 
hr. Dzieduszyckiemu w łasce proszone zwol- 
nienie z urzędu. Rownocześnie m i a nu ję m e- 
go radcę tajnego Dawida Abrahamo- 
wice moim ministrem. 

Wiedeń, dn. 20 listopada r. 1907, 
Franciszek Józef m. p. 
Beck m. p. 
Kochany hrabio Dzieduszycki! 

Czyniąc zadość pańskiej prośbie, zwal- 
niam go w łasce z urzędu mego ministra i 
wyrażam panu za jego wyborną służbę, speł- 
nianą wśród ciężkich warunków z wiernem 
oddaniem, me pełne uznanie i me najgorętsze 
podziękowanie. 

Wiedeń, dn. 20 listopada r. 1907. 

Franciszek Józef m. p. 
Beck m. p. 
Kochany Abrahamowiczu! 
Mianuję pana mym ministrem. 
Wiedeń, dn. 20 listopada r. 1907. 
Franeiszek Józef m. p, 


Hr. APPONYI O UGODZIE. 

BUDAPESZT. Na przedwczorajszem zebraniu 
partji niezawisłości hr. Apponyi wygłosił dłuż- 
szą mowę w której powiedział między innemi: 
Naród przechodzi obecnie bardzo ciężką chwi- 
lẹ. Celem naszym jest uwolnienie kraju od 
dawnych nadużyć i poprowadzenia go ku lep 
szej przyszłoś.., przedewszystkiem zaś do sa- 
modzielności ekonomicznej. Formalne trudno 
ści zostały usunięte. Teraz potrzeba stwo- 
rzyć materjalną podstawę; w ten sposób i dla 
tego w ramach możliwości prowadzimy poli- 
tykę dla wyrównania sił między Węgrami a 
Austrją. W interesie ugody musieliśmy po- 
nieść ofiary, jednakże teraz jest droga wolna 
do urzeczywistnienia ekonomicznej samodziel- 
ności kraju w roku 1917. 

KWOTA WĘGIERSKA. 

BUDAPESZT. Deputacja kwotowa przyję- 
ła wczoraj po dłuższej dyskusji wniosek Szella 
którego treści nie podano do wiadomości. 


WĘGRZY A CHORWACI. 

BUDAPESZT. Pos Jerzy Justh wystąpił 
z partji niezawisłości. 

Pos. chorwacki Potoczniak który z powodu 
kilkakrotnego operu wobec prezydenta zastał 
na 30 dni wykluczony z posiedzień Sejmu, złożył 
swój mandat. s 5 


DEMONSTRACYE. "m" 

TRYEST. Wczoraj wieczorem odbyło się 
zgromadzenie zwołane przez stronnictwo narodo- 
wo-liberalne i przez socyalistów przy udziale 
2500 osób. Uehwalono rezolucyę na rzecz włos” 
kiego uniwersytktu w Tryeście. Uczestnicy 
zgromadzenia urządzili następnie demonstracyę 
przed dyrekcyą polieyi. 

Z DUMY, 

PETERSBURG. Posiedzenie Dumy otwar- 
to wczoraj o godz. 2 popol, Duma przystąpiła do 
zbadania wyborów i zatwierdziła przeszło 300 
mandatów. 

PETERSBURG. Przewodniczący w komisji 
do sprawdzania mandatów poselskich zrobił uwa 
gę Schmidtowi, (osławiony poseł miński, skaza- 
ny w swoim czasie za szpiegostwo na rzecz Prus) 
że najlepiej byłoby, gdyby sam on zrezygnował 
z mandatu poselskiego. 

Hr. Bobrimskij, poseł z Tuły, z frakcji pra- 
wicy umiarkowanej zaproponował skrajnej pra- 
wicy, ażeby oddzieliła się od grupy, gdyż nietole- 
rancja jej nie zgadza się z platformą grupy pra- 
wiey. Prawica prawdopodobnie rozpadnie się na 
dwa odłamy, z których jeden będzie pod kierun- 
kiem Puryszkiewicza. 

„WOLNOŚĆ PRASY w KRÓL. POL. 

WARSZAWA. Redaktor dwutygodnika 
„Naród i państwo”, p. Władysław Studnicki, 
został skazany za przedruk artykułu z „Kur. 
Lwow.“ p. t. „Nie pójdziemy do Dumy" na 
rok (!) twierdzy. 

ADRES DUMY DO CARA. 

PETERSBURG. Do komisji, delegowanej 
do opracowania „najpoddakszego* adresu, z0- 
stali wybrani następujący posłowie: Kapustin 
(pażdz ) 844 głosami, Plewako 344, Guczkow 
341, Rodzianko (październikowcy) 337, hr. U- 
warow 384, Pietrowo - Sołowowo 326, biskup 
(chełmski) Eurogiusz 262, Markow II 248, Kru- 
pieńskij 246, Bałaszow 238, hr. Dorrer (pra- 
wica) 230, Mikołaj Lwow 201, Milukow (kad.) 
195, Chasmamedow (muzuł.) 192, Dmowski 191. 
Kolubakin (kad.) 187, Wańkowicz 171, Bazyli 
Szulgin (prawica) 156 głosami. 

NA FUNDUSZ KOLONIZACYJNY. 

KOLONJA. „Kóln. Ztg.* donosi z Berlina: 
Ządanaw przedłożeniu polskiem 
suma wynosi przeszło 250 miljo- 
nów kor. Liczba osiedlonych w ostatnim 
roku kolonistów była dwa razy tak wielką jak 
w latach bezpośrednio po r. 1902. Wskutek 
tego uchwalone wówczas 250 miljonów koron 
prędzej zosta'y zużyte, jak oczekiwano. Do 
tego dołącza się jeszcze, że w ostatnich dwóch 
latach przez przemianę niemieckiej własności 
drobnej w dobra rentowe, wynikły nowe wiel- 
kie zadania, wymagające znacznych środków. 
Dłatego należy oczekiwać, że w obecnym apelu 
rządu, podobnie jak w r. 1902 będzie zawarta 
kwota na zakupno domen i la- 
sów. Srodki, jakich się rząd domaga—ponie- 
woż chodzi tu o trwałe, procentujące się użycie 
pieniędzy państwowych, mogą być także i tym 


| z o W O A ÓJ 


w wielkim wyborze kompletne urządze- 

nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 

nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ms- 

terace, poduszki, kołdry, dywany,chodme- 

ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser- 
wety na stoły i t. p. 


w Krakowie, ulica, Szpitalna I. 34, naprze= 
ciw teatru telefon Nr. 738, 


razem pokryte jedynie przez pożyczki.  Rychłe 
załatwienie przedłożeniap prezz Sejm jest pożą- 
dame, ponieważ komisja kolonizacyjna, jak wia- 
domo, stoi u kresu tych środków. 


OBRABOWANIE KASY MIEJSKIEJ. 

TOMSK. W Koływaniu napadnięto na ka- 
sa miejs. Zabito stróża i obrabowano kasę za- 
wierającą rb, 300. Rozbitą kase znaleziono w No- 
womikołajewsku. 


WOJNA DOMOWA W MAROKKO. 
+PARYZ. Oficjalna depesza z Marokka do 
nosi, że 
wojny wysłać 500 ludzi do Mazagam celem od 
cięcia Mulej Hafida. 


czyły się za Abdul Azisem. 


Ze świata. 


„„Omyłkać cesarza Wilhelma. Podczas mo- 
wy w ratuszu londyńskim cesarz Wilhelm 
zwrócił się do burmistrza Londynu z nastę- 
pującemi słowy: „Czcigodny to poprzednik pa- 
na, sir Joseph Savory, mianował mnie pod- 
czas pobytu mojego w Londynie w 1891 r. 
obywatelem miasta“, Prasa londyńska powtó- 
rzyła zdanie to bez komentarzy, jedynie tylko 
dziennik administracji miejscowej, „Loeal Go- 
vernement Journal“, zwrócił uwagę, że cesarz 
zagalopował się widocznie, nie był bowiem 
nigdy mianowany obywatelem Londynu. Wó- 
wczas dopiero inne dzienniki zajrzały do ro- 
czników z r. 1891 i przekonały się, że istotnie 
„Local Governement Journal“ miał słuszność, i 
że wogóle monarcha cudzoziemski nie mógł- 
by zostać obywatelem honorowym Londynu, 
gdyż prawo wymaga, ahy obywaiel taki skła- 
dał przysięgę na wierność królowi Anglii, cze- 
go, oczywiście, monarcha panujący uczynić nie 
może. 

Zamek w Bari. Jedna z pamiątek history- 
eznych, łączących Włochy z Polską, a do któ 
rej przywiązane są wspomnienia Bony Sforzy, 
starożytny zamek w Bari, przeznaczony jest 
na rozbiórkę, która rozpocznie się w ciągu r. 
p. Mury i baszty tego zamku, sięgające cza- 
sów średnich, tak są już zmurszałe, że Tow. 
historyczne Apulji, mające opiekę nad zabyt- 
kami staremi, oddawna upominało się o res- 
taurację zamku, służącego zresztą oddawna 
za więzienie karne, Ponieważ jednak odnowie 
nie zamku pochłonie znaczne koszta, rząd 
włoski postanowił przerobić całą budowę, aby 
ją uezynić zupełnie zdatną na więzienie. Sku- 
tkiem tego straci ona charakter dotychczaso- 
wy. Zdaje się, że już w ciągu przyszłego lata 
pomimo protestów kilku historyków włoskich, 
rozpocznie się przebudowa. W zamku tym 
zmarła, jak wiadomo, d. 19-go listopada r. 1557 
królowa polska, Bona Sforza; poprzednio mie- 
szkała tam jej matka, lr-bella Aragońska. 


KURSA WIEDENSKIE 
Wiedeń, dnia 31 XI. 190%. 
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Trwalsze od Wiedeńskich 


UBRANIA GOTOWE 


świeżo wyrobione prz orz 


Krakowskich krawoów 


sułtan Abdul Azis kazał ministrowi. 


j Od tego ostatniego od- 
stąpiły też wszystkie miasta porto we i oświad. 


„GŁOS NARODU“. SG. 


NADESŁANE. 
Chudnięciu 


przeciwdziała skutecznie Emulsia SCOTTA. Jestto naj- 
znakomitszy środek odżywczo-leczniczy dla drieei, któ- 
ry przywróci i waszemu małemu pieszczochowi zdro- 
wie, jak przywróciło je już faktycznie tysiącom innych. 
Emulsla SCOTTA wstrzymuje chudnięesie, tworzy 


zdrowe, jędrne ciało 


i użycza dziecku radosnej siły ży- 
wotnej. Jeżelii gdzie dziecię wygląda 
chorobliwie, dajcie mu bezwłocznie 
„SCOTTA“. Każda flaszka SCOTTA 
zawiera najlepsze i najskuteczniej- 
sze składnik, zawsze w jednako- 
wych, a przez świat naukowy uzna- 


Prawi. tyto TYCH proporcyach. 
aym mekien Cena oryg. flaszki 2 Korony 50 kal. 


wyreb.Sotie Do nabycia we wszystkich aptekach. 
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SPROSTOWANIE. 

W numerze 390 dziennika „Głesu Narodu“ 
z dnia 31 sierpnia 1907, po licytacyi na budowę 
szkół tj c. k szkoły realnej i wydziałowej żeń- 
skiej w Żyweu, które oddane zcsteły w przedsię - 
biorstwo p. Romualdowi Stachórskiemu budo: 
wniczemu z Krakowa, zamieściłem w dziale 
„Nadesłane“ artykuł w którym między innemi 
twierdziłem, iż zaraz na drugi dzień Świetny 
Magistrat widząc swój błąd i słysząc, że ofe- 
renci starają się obalić nieprawidłową lizytacyę 
sozpoczął sekretaryat miasta w oasecności kilku 
rudnych urzędoaanie w restauracyi i o wpół do 
pierwszej wręczył p. Stachórskiemu akt uchwały 
co do budowy gmachów szkół a innych referen 
tów o rezultacie wcale nie uwaidomił.' Ponie 
waż wszystko to, co w tym artykule odnośnie do 
sekretaryatu względnie skkretarza magistratu 
alnego umieściłem jest nieprawdą i (zupełnie 
niesłusznie mu ubliżyłem, przeto odwołuję niniej 
szem wszelkie moje zarzuty skierowane przeciw 
sekretarzowi magistratualnemu w mej kores 
pondencyi z dnia 31 sierpnia 1907 w nrze 390 
„Głosu Narodu“ podniesicne i przepraszam go 
za wyrządzoną mu z mej strony krzywdę tą 
korespondencyą. , 

W Żywcu, dnia 18 listopada 1907. 

Roman Blaziak. 


NIEREGULARNE TRAWIENIE JEST 
JEST PRZYCZYNĄ NAJWIĘRSZEJ LICZBY 
CHORÓB. Do uregulowania organów trawienia. 
prowadzi zastosowanie balsam ma żołądek zna- 
komitego lekarza Rosa, z apteki B. Fragnera c 
k. dostawcy Dworu w Pradze. Do nabycia także 
w tutejszych, aptekach. Patrz inserat. 


RICHTERA KOTWICZNE SKRZYNKI 
budowlane i Richtera kotwiczne skrzynki mosto- 
we. Zabawka, o której powiedzieć można, że 
zmusza dziecyo do poważnego namysiu i ogo i 
rękę jego równomiernie gształci, jest bez zaprze- 
czenia Richtera kotwiczna skrzynka budowlana i 
jako mowe dopełnienie zaprowadzono: Richtera 
kotwiczna skrzynka mostowa, którym te zalety 
przyznać trzeba. Kotwiezna skrzynka budo- 
wlana i kotwiczna skrzynka mostowa z ich róż- 
norodnemi formami są w porównaniu z dawniej- 
szymi klockami drewnianymi rzeczywiście nową 
zabawwą i jeden rzut oka na przepyszne wzorki, 
dodane do każdej skrzynki, wystarczy do wyro- 
bienia sobie samemu tego pochlebnego sądu. Jest 
po prostu zdumiewającem, jak wspaniałe i pięk- 
ne górno-budowle i mosty wystawiać można już 
ze stosunkowo małej skrzynki. Polecić zatem 
można wszystkim rodzicom, którzy nie zrobili 
jeszcze wyboru, co dzieciom w tym roku posta: 
wić mają pod choinkę, kotwiczną skrzynkę budo: 


wlang i kotwiczną skrzynkę mostową jako. naj- 
lepszy podarek gwiazdkowy dla dzieci, Aby zaś 


przy kupnie nie otrzymać mniej wartościowego 
naśladownictwa, należy bacznie uwazać i pa- 
miętać o tem, że każda prawdziwa skrzynka bu- 
dewlana i każda skrzynka mostowa opatrzona 
jest ochronną marką „oktwieą.* 


skórę 
białą i delikatną. 


łezzdha do nama 


PC. 
Ji 


-tuszcz do potraw 


104 pD) (z orzechów kokosowych) 


jest najlepszym? Jest on nietylko 
~ najlepszym i najczyściejszym, lecz 
także najtańszym i najwydatniejszym tlu- 

szczem, jaki kiedykolwiek kupowałam. 


20 GĘ 
qq cd 
Zróbcie tylko próbę! 

A nie pożałujecie! 


Nowość I Płynna Nowość I 


Somatoza 
pg najwybitniejszy, apetyt pobudzający, wzamaaenia-jg 
jący nerwy 
ŚRODEK WZMACNIAJĄCY 
przeeiw wszelk. rodzaju stanom chorobowym, _ 


Donakycia w aptekach i drogueryach. 


Dz Mieczysław Staszewski 


b. asystent c. k, kliniki chirurgicznej U. J. w Krakowie 
i b. kilkoletni kierownik jej oddziału oriope- 
dyczmego po dłuższych studyach w klinikach: Ber« 
linie, Bonn, Hamburgu Ay Stockholimie, Wiedniu, 
Wroclawiu ŻRE$” powrócił %88 i ordynuje specjal- 
nle w chirurgii, ortopedy! | masażu od 2—4 w Krakowie, 
ul. Szewska 23, I p. — Tel. 793. (117—5 


Wszystkich kaszlących zwracamy uwagę na 
ogłoszenie o Thymonelu Scillae, często przez. 


lekarzy ordynowanym i skutecznym środku. 


raków, ulica Fioryańska 7. (Tuż przy Rysku). 


Lwów, plac Halioki 7. 


(Gdzie Centralna Kawiarnia). 
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| Mrcze i ja! 
hre stolec reguluj Ą ita 
ułatw. nam zawsze Fellera Tabar- 
barowe pigułki rzeczyszczające 
z marką „PElsapillen". 6 pudelek 
4 K.fr. 
w Stubioy, 


Zamaw. u E. V. Fellera 


Elsapl. Nr.50 (Kroatien) 
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od 


č? najwyższem zezwolentem 


AARAVIII c. k. boterya państwowa 


na cywilne cele bobroczynne tej części Monarchii. 
Ta loterya pieniężna, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, obejmuje 
F6.389 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 512.980 kor. 


Główna wygrana 200.060 koron 


wynosi gotówką. 
€iągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 19 grudnia 1907. 
Cena losu 4 korony. 
Losy są do nabycia w oddziale dla loteryj państw. w Wiedniu III., Vor- 
dere Zołlamtstrasse 7, w kolekturach loteryjnych trafikach w biurach 
urzęd. podatkowych, pocztowo-telegrafica. i kolejowyeh, w kantorach wy- 
miany itd. Plan gry dla kupujących darmo. — Losy wysyła się wolne od 
opłaty poezt. C. k. Byrekcya Loteryi (Oddz. loteryj państw.) 


sr 


MONOPOR 


HERBATA z RĄCZKĄ 


DO NABYCIA W CAŁEJ 
GARBICYI : ::::::: 


, 
»a o 9 


JUbIUSZ GROSSE 


BRAKÓW, Pałac Spiski 


Technikum Mittweida 


Dyrektor: Prof. A. Holzt. Królestwo Saskie. 
Wyższy Zakł. naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice | budowie maszyn. 


zielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów, 
O aboratorya elektrotechniczne i maszynowe. Warsztaty fabryczno-naukowe. W roku 
szkolnym 36 było kształcących się 3610. Programy eto. udziela Sekrataryat. 


KTO NA GIEŁDZIE 


chce zdobyć większe korzyści, lub powetować dawniej poniesio- 
ne straty, kto każdej chwili pragnie być znakomicie poinformo- 
wany, na podstawie długoletniego fachowego doswiadczenia, kto 
także przy większych spekulacyach 


e r LZ a r 
swoje ryzyko ściśle ograniczyć 
i iechaj si óci zal j k d iedż d 
Bim” Iuformationsabiellung «dor iortuna «We L, Mólkar- 


KANARKI harcyńskie 


poleca własnego chowu, rasy „,Seiferta'* wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym. melodyjnym śpiewie, 
sprzedaje wedlug jakości śpiewu, po 5 złr., 6 złr., 8 złr., 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za- 
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych, 


Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 


HODOWLA KANARKÓW 


JAŃ SZUFA 
KRAKÓW, ulica Stolarska 1, 13. 


M 
Mydło z mleka liliowego | 
ze znakiem konika | 


firmy Bergmann & Co. Dresden u. TetschenajE. 


Jest i zostaje wedle codzień wpływających uznań najskuteczniej- E 
| ze z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzieś dla Š 
uzyskania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery. 


Do nabycia po 80 hal. we wszystkich 


gpiekah. składach nptecz- 
nych, handlach perfam, myd 


i u fryzyerów. 


Jego c.i k. Apostolskiej Mości : 


Przy kupnie zważać AS) 
należy na to, aby ma- 
szyna nabytą została 


Waszych składach. EY 


do użytku domowego. 


ana Ę 


YOKO ZTETEE 


\N 


b 


BIE „u 4 A 
Imywst 


Singer Co. Tow. akc. maszyn do szycia 
Kraków, nl. Szpitalna |. 40 naprzeciw teatru miejskiego. 
Filie we wszystkich większych miejscowościach. 


t Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ w innych f 
składach, są wyrabiane na sposób jednego z naszych dawnych sy- | 
stemów. Nie dorównują one atoli sni pod względem ku nstrukcyi, 
jak niemniej trwałości naszemu rnajnowszemu systemowi maszyn 


maszyny do szycia 
= do różnyeh celów == 
a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 


także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można 


ZL | Nasze składy pozuać ; 


można po ubocznym 
- - - - ZMAKU - - = - 


FARRE 


pigrw9za Krakowska POLECA 
+ _elektro:mechaniczna . Tczmajte 
PALAADIA KAWY waw 
Z PN gatunki 
SĄ ii | 
4 MUJ 
ko” Palonej 
i najnowszym 
% A Co i najlepszym 
4, E d sposobem 
KA SEMEEI E N zapomocą 
Sagan BE A gorącego 
A Javaan Ai pare 
o po cenac 
WOR najprzystęp- 
KRAKOW niejszych. 
1881 0 


Rynek gł. 14. 
jnekg 


PIE mad 
Najlepsze i najtańsze Zro- 
dło zakupna! 
Do łaskawej wiadomości! Od mo- 


ich instrumentów mu ycznych nie- , 


ma żadnego cła, ponieważ są wszy- 
stkie wyrobem krajowym. Gwaran- 
cya. Wymiana dozwolona, lnh zwrot 
pieniędzy Polecam najlepsze 

nE ręczne harmonle 


MOLE 


5 


kość 31 razy15!/ę 
em. K. 7.90. Nr 


SL szy, 3 rejestry, 

Gra. kość31 razy151/ 
cm. K. 8.60. Nr. 6631/, „Volksfreund 
Akkordeon* 10 klawiszy, 2 rejestry, 
50 tonów, podwójne brzmienie 3 
trąbki, wielkość 31 razy 15 cm. K. 7.40. 
Lepsze harmonje po K. 9.50, 11.40, 
13.50, 14.20, 16.50, 23.50 i wyżej. 
Proszę żądać Cennika. Szkoła samo- 
uczenia się do każdej harmonii dur- 
mo. Grwarancya za porządne i dobre 
wykonanie. W 


ysy ka za zaliozką i 


-sarve 


Nr. 306'/, 10 kla- , 
Pai wiszy 2 rejestry ` 

| 50 tonów, wiel- - 
307!1/, 10 klawi- , 


70 tonów wiel- ` 


przez Dom Wysyłkowy instrumen- . 


muzycznych Manns Konrad c.i k. 
dostawca Dworu, w Britx Nr. 711 
(Czechy). Polski Cennik z przeszło 
3000 rycinami na żądanie każdemu 
gratis i franko. (1323 


twoją Żoną. 


Tą dla każdej rodziny nadzwyczaj | 
ważną książkę wysyła za nadeszła- 
niem 90 h.w markach austr.P, A. 
BaapaBerlin8.W.281 Lin- 
donstr. 50 


| waż” w. r. 1857. 4 
Garnitur kap 


tylko za 


zk. 2.60 za garit 


składający się z % wielkich 
kap n» łóżka i 1 wielkiej 
serwety ma stół z praktycz- 
nym pięknie kolorw. deseniem, 
w pasy, czerwone lub oliwkowe 
sprzedaje obecnie po tej wyjąt- 
kowo ogromnie niskiej cenie 


Teppichhaus rendi, Wien, I. 


ugeok 2. 
Bogato ilustrowane, wspaniałe 
katalogi na żądanie darmo i opł. 


(1579—6) 


Proszę żądać 
gratis | franko 


mego bogato illu- 
strowanego pol- 
skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze- 
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych 


Hanns Konrad 


c.ik dost. Dworu. 
Pierwsza 
fabryka zegarków 
1 1 4P w Briix Nr 709 
RE (Czechy). 


zegajek system 
JeStrowany remontoir kotwicowy 

ler-Roskopf K. 7. Prawdziwy re- 
IA _ntoir Srebrny K, 8.40. (1321 


Wina węgierskie 
dla smakoszy i znawców 
Są to osobliwe wyśmienite gatunki. 


Zieleniak 1 gar. 6fiasz. zł. 2.40 

Samarodner 1 , 6 , „3— 
Hnn.arja 

Hegelayskie 1 „, 6 „ „4— 
wytrawne 

Tok yskie 1,6 , „5— 
wytrawne 

poleca 


Handel Jakóba Piekły 
w Podgórzu. 


Odbiorcom z Krakowa odsyłam do domu. 


Największa w kraju firma 


R.PAWŁÓWSKI 
KRAKÓW, RYNEK L. 18, 


poleca swe znakomi- 
e, przez hafciarnie i 
pracownie krawieckie 

. wypróbowane maszy- 
R ¿y do szycia i do haf- 
tu, którym żadne inne 
iorównać nie mogą. 

ZK Niezrównane w szy- 
ciu 1 uru sCignione w hafcie. Żą- 
dajcie cenn ków. 


się ozeno przepisywania 


w ję<yku polskim, niemieckim 
i francuskm. Zgłoszenia pod S. Sa 
dn Administr. „Głosu Narodu“. 


mfa Sławne niu 


art. gumowe 


APPEL 
wysyła sw») najnów. nadzwyczaj 
interesują y katolog wraz z dosk. 
wzorami dyskr. w zemkniętych 
kowerta h bez p częci firmowej za 
nadesł. 50 hal. w markach. 
J. APPEL, Specyaiist», WIEDEŃ, 


VIII, los«f-tadterstr. 69. (1548 
dajem się do rodziców 

y mających córecz= 
ki z prośbą by się zlitowali nad 
małą dziewczynką 8-letnią, któ» 
ra chodzi do szkoły a nie ma 
ciepłej sukienki i ciepłego 
płas'czyka, prosimy o złoże- 


nie odzieży w Admin, „Gło- 
su Narodu“. 


Lekcyj gry 
na fortepianie 


udziela rutynowana nauczycielka, 
uczenica pierwszorzędnego profesora 
po przystępnej cenie. Wiadomość 
od 12-3, ul. św. Filipa L 14, I p. 
drzwi nr. I. (1167 


Przewodnik 
da Organistów” 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać it. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“ 


Od 1 korony 
Sukienki dziecinne 


od 3 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje się do roboty: ulica 
św. Jana (4, II piętro w oficynie. 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z własnej pa- 
sieki, wysyła w 5 kg. puszkawh po 
6 kor. opłacone, Ks. Wł. Mikitka. 
droboszcz, Kupczyńce, p. Denysów. 
Starn zka 85 letnia, samotna 

$ i niedołężna, niegdyś 
zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 


wskutozż nieszcz śliwych wypadków 
rod'innych, podczas powstania po- 


Przyjmuje 


į zostaje bez pomocy i opieki. Zwra- 


Szwajcarski patent. , 
Roskopf K. 5. Re- 


. 


ca Bię przeto w swej niedoli do 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datki przyj. 
muje Administracya „Głosa Narodu“ 
dla Zameckiej, 


8 UŁOÓOSNARUDU Nr 584 
Koncesyonowane przez Wysokie Biuro NeUcz 'cielskie Stefannii Łapszów z Trembeckich Zwilling, Kraków, ul. św. Jana l. 2, I p. (Róg Rynku zł.) —-- — Telefon 744. —- —- Poleca: 
c. k. Namiestnictwo g y ) Dyplomow. Nauczyciełtki, Polki i Cudzoziemki, z wyższą a franc. ang. niem, i wykształceniem uniwers Nauczycieli, 
Guwernerów, Polaków, Francuzów, Anglików, Włochów i Niemców. Osoby do Towarzystwa i Reprezentacyi domu oraz Bony, Wychowawczynie, Freblanki, Polki i Niemki z krawie- 
czyzną. Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pierwszorzędnych Zakładów Wychowawczo-Naukowych. Internat dia Nauczycielek na przystępnych warunkach. 


e = maen anaa aeann aaa 


Budziki z świecącą tarczą H. Telesznieka 


Koron Koron 


HANDEL DELIKATESÓW 


' t 
E i 

SPEA -B Z dzwonkioriżw. 240 Bud- k bue * 2S | w KRAKOWIE przy ul. Szewsklej 1. 10 I p. 

: Z 2 dzwonkami 3.— z dzwonkiem 4 f 4 

, Z tarczą świecącą 3.20| " wież.ibiciem 6— || | basu sypiali, jadali, stylowa ser. 

w I a b ol a d Paie aTe 4 zk w.— fi wis, porcel. saski składający Się 

: 3 lata pisemnej gwarancyi Za nieodpowie- ze 134 szt, kantorek i sekretarka 


dnie zwrot pieniędzy (ant.) dywany per kie i zwycz., 
Wysyłka TA pobraniem pianino, fortepian, biblioteki, biura, 
Niax Bohnel, Wien; IVa; obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
Margarethenstrasse 27. srebro, kandelabry, lampy i różne A 
Żądajcie mego cennika obejmującego 5000 sprzęty mah. i zwykłe. Ołtarz i Ta- 
rycin darmo i opłatnie. 11359 bernaculum złocone. Wiele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Schie- 
dema, er Stuttgart. Powyższe przed- 
mioty przyjmuje się w komis. 


Zawiad'mia P. T. Publiczność, iż lokal swój bogato zaopatrzony $ 
powiększył i ułepszył według nowoczesnych wym:gań. 
Gabinety i pokoje 


dla większych zebrań i towarzystw. 


© KUCHNIA ZDROWA © 


pod własnym zarządem. Potrawy smaczne na świeżem 

maśle. Przyjmuje kompletne dostawy na bale, bankiety, 
wesela i t. p. polecając się jako specyalista. 

===" Firma odznaczona klłkakrotnie najwyższymi nagrodami. === 6 


|5 koron więcej zarobku dziennego 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GOMÓWE 


, | 00 CELuW SANITARNYCH — POLECAJ 
Towarzystwo domowych robót pońszoszkowich Reim | Spółka 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Frantiskoov | | Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 


kujemy osób obojga pici do płeciania na naszej ma- 
| GR Prostai szybka praca przez cały rok w domu. Wia- 


| Towarzystwa domowych robót pończoszkowych. Poszu- 
1 
j 
i 


doimości przedwstępnych nie potrzeba Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 


[= STOS EE PRAC. i TE 


Proszę żądaó najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo | opłatnie 
Pierwszy krajowy Skład 


ui wini 


„8 i 6—194. 1070 * 
| fi 1 T f ki e Ba mm || CENNIK DARAO WYSYŁKA DYSKRETNE 
ramolonów i śonogralów | -- 
D- Kowacs'a pasta na ręce | | 
imrtowny i częściowy [228 w używaniu nieprześcignicna, czyni ręce piękne ko oudlę 2 -v SIGNJĄ 
ę KRAKOW, ul. Grodzka f. 71. i białe w przeciągu 3 dni. Stoi Ls 20 hal u SKŁAD MASZYN 
Największy skład Gramofonów, Fono- || „„Jnternational“ miszczyciel WŁOSÓW so i p-wnego do szycia i haftu 
grafów i walców najnowszych zdjęć. usunięcia. niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk. Flaszka 6 IL. wyrobów tko toum i 
Części składowe zawsze na składzie. Dyer OSO ARE © maszyn do pisania który 
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. | Mariahilf- Apotheke, Budapest, GA nio Postin a we 
Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubą prezi Jonen ! 2i 3 [ aaa ——— Nanuk: 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. w s. JE" haftu. 
Gramofony i Fonografy najnow. kon- bez- 
strukcyi od kor. 12 do 500. „sl 
m ennikt 
z ZOE OURO OOSOBOAOOOOOOBGOOJODOOJOSO RE 
Utrzymanie zdrow. żołądka Baczność Rodacy! — Swój do swego! Przyjadł 
dsoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowania 2 ] 4 uig 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca, W tym celu i maszyn 
używać należy najwłaściwszego znanego Środka, Balsama i Í do sd cda 
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno i i : 
Ści, zaziębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę- wszelkich systemów do naprawy 


cie, nadmierne tworżenie się kwasów, kurcze, nśmierza i usu- Józef Iwanicki, 


m 
wa. wrodek ten sporządzony jest z wybieranyeb najlepszych — NI dowy system kro Ju, == mechanik i specyallsta. 


ziół leczniczych, wzmacniających ap tyt, trawie. „mmsy | LWÓW, Hotał Żorża. 


nie i lekko rozwelniający, że do pielęgnacji wla- > g óruj ący na d wszystkimi inny mi! GERE 


ściwejżolądka z najlepszym skutkiem służyć może 


JAŚ 


Jonig| Wszystkie części opakowania noszą (* Æ% . 
Ostrzeżenie! prawnie defowowaną Matkę akhrot A I Szanownym interesantom zwracam uwagę na mój udoskonalony Trzy guldeny 
Skład główny: Apteka Noa e system kroju, nie mający sobie równego. Dlugoletnia praktyka. — Sława dzwi k t Kadi 
, pierwszorzędnej szkoły. —Prospekty franko. 51 «i śl. nod had 
. ! askawe poparcie uprasza za Dyrekcyą padków mydeł: owych, ró- 
B FRAGDE „k O łask i Dyrekcyę dkó del: fiałkowych, ró 
A i q Żanych, hellotrop, Moschus, kon- 
ek yE PASA MAN Strona A | J. Plewczyński. wallowych, brzoskwinowych, lillo- 
=== WYSYŁKA CODZIENNIE. = | Internationale Zuschneideschule | © wysyła Me a V Bohemia 
Cała flaszka 2 ker., pół flaszki ( kor. | 650—4 Neusalz a. 0., Kirchstr. 7—9. Parfümerie Bodenbach 
Pocztą za nadesłaniem kor. 1'60 mała flaszka, kór. 2'80 duża | a/E., Wether 221. 
ffaszka, kor. 470 — 2 wielkie f. kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 
22 — 14 wielkich fl. do wszystkich stacyi monarchji austro- 


węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier. 


Derki na konie! 

Pozostały zapas zjedn. 
+, fabryk koców mam zle- 
- cenie sprzedać za poło- 


j WAŻNE DLA EMIGRANTÓWI l 


Wyszły z druku I są do nabycia w Admlnistracy! „Głosu Narodu", 
u Gebethnera | Sp. oraz we wszystkich księgarniach 
dzieła wydane pod redakcyą F. B. Zdancwskiego: 


„Przewodnik 
dla wyjeżdżających do Brazylii: 


Wobec stałej emigracyi Polaków do Brazylii, dzielko to 
liczące 128 stron ścisłego druku, ułożone na podstawie 
osobistego zbadania stosuuków na miejscn, oraz danych 
statystycznych i źródeł urzędowych, zawiera praktyczne 
wskazówki dla emigrautów. — Cena 2 kor. 


wę ceny. Polecam prze- 
to grube,trwale,ciepłe, 
nieprzemakalne derki 
na konie, włosiste, dające się też 
użyć jako koce do spania, a przytem 
bajecznie tanio. Gatunek A, Szare 
z kolorowemi szlakami, 2 m długie 
11/ę szer„ kor. 40. B bronzowe fia- 
kierskie z czerwonemi i czarnemi 
szlakami, kor. 5'50; C welniane derki 
dworskie, żółte ze szlakami, > m dł. 
1!/ę szer. kor. 7:50 ; D weln. dworskie 
| z kwadr. 2 m 20 cm dł. 1 m 60 em 
szer. kor. B. — Wysyłka zn zaliczką 
(kę firmę polską A. Weisbergy 
iedeń, LI, Uut. Don:ustr. Nr. 23A. 


Staty i pewny zarobe 
20-30 Koron tygodnio 


e żemieć i 
„b z wzglę- 
ki na wa 
i płeć, kto wy- 
uczy się praco: 
|| wać naOopaben= 
À t w. płaskiej 
inaszy ie do 
plocenia,,Sla- 
A wia'ś Dokla- 
dna nauka za darmo; ba żądania 
także w domu. Gotowe wyrohy 
muje do odsprzedaży 


LIBAL i S-ka 


zarejestrow, towarzystwo handlowe. 


we LWOWIE, ul. Kostanowskiego 39-16, 


Żądijcie prospektów. 


DNIAGB 
. AMERYKI. 


Przeprawa pasażerów do 


KANADY =S 
i ARGENTYNY. 


Żądać pouczenia. === 
Korespondentka wystarczy 2112 104 


4 Falck & Gomp. 
E 


O wartości dziela daje naj'epsze pojęcie treść: 


Geografia i statystyka.—Wskazówki dla emigrantów. -Emi- 
gracya i - winie i prawa. —Opis stanów Í ich 
stolic. — Stan rzemłosł.- Zawody wyzwolone, nauka i sztuka. 
—Handel polski I przetwory produktów na miejscu. — Rośli- 
ny użytkowe. — Przewodnik po stolicy Brazylii. — Regulaminy 
kołonizacyjne.—Zakończenie. 


„Słownik portugalsko-polskić 


poprzedzony krótką gramatyką. Cena 7 kor. 


Największą Wwudność dla wychodźcy naszego za oceanem 
stanowi nieznajomość języka miejscowego. Słownik ten, jedy- 
my w naszej kteraturze, zawierający 22.000 najniezbędniej- 
szych wyrazów, meże oddać rodakom naszym w Brazylii 
amakomite ustu i. 


WAŻNE DLA EMIGRANTÓ W! 


HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondencya we wszystkich językach. 


IMAOLNYVYOSINEHVYITGAHANZYM 


= MQ ED AL RÓ p IE A 11 
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WAŻNE DLA EMIGRANTÓWI 


GGI przyprawa do zup 


= 8LOS NARODU ~ 9 


je sę najlepszą 


tego rodzaju wyrobów 


bardzo wydaja “EE ostrożnie przyprawiać 


z krzyżem w gwieździe 


Proszę żądać wyraźnie MAGGTrego przyprawy do zup, zważać na powyższy znaczek ochronny i strzedz 


R 


Sery deserowe Camembert 


w pudełsac)» drewnianych, po 50 halerzy za krążek | 
podobne do [menta-* 
lerów po 160 kor. 
% kg. wraz z opakowaniem. — Przy większym odbiorze opust. 


ery twarde Groyer 


Wysyła za zaliczką: 


Zarząd Serowii X. Czartoryskiego w Szówsku 


poczta i stacya Jarosław. 


Na jesienny sezon 
pierwsza Berneńska che- 
miczna farbiarnia i pralnia 


w Krakowie ul. Szewska 19. 


Czyści i farbuje: męską, damską i dziecinną garderobę 
poprułą lub w całości, także materye na mebie, aksa- 
mit, Koronki i t, d, - - Najdokładniejsze i szybkie 

s um wykonanie no :: (1486 


.. .. 


ca TE 


6 łyżek z ameryk. patent. srebra, 

12 łyżeczek z ameryk. patent. srebra, 
1 chochla z ameryk. patent. srebra, 
1 chochelka z ameryk. patent. srebra, 
£ angie skich spodków Victoria 
2 wspaniałe świeczniki, 

1 silko, 
_1 rozsypywacz cukru. 


42 przedmioty tylko za zł. 6.90. 


można je mieć za tę niską ce" 


który szczególniej nadaje sie na 


jak niemniej dla każdego domostwa. 
Dostać można tylko ped adresem: 


WYCIĄG Z PISM UZNANIA: 
A Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. Kry- 
stonopol, Galicya. Siostra Joanna, przeł. Towarz. N. P. Maryi. 


Kraków, 21 meja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej , 
tak zadowoloną, że posyłam dalsze zamów. Księżna Amalia Czertwertyńske, 
Trzy razy już sprowsdzalem od Pana garnitury po 42 K. i byłem 
ini zatem przysłać jeszcze 
szamb. Zakopane 12 2. 1906. , 


każdym razem zupełnie zadowolona, prosz 
jeden garnitur. Jerzy hr. Dnn'n Borkowski, c.i 


k. 
m CÓRCE M 
Jej 


ML R R M M 


. Popow 
|. Nalsztachelwejsza | 
MYRKI HERBATY 
ROSYJSKIEJ 


| dzieciom i dorostym 


Prawn., zastrzeż. 


drnera | 


Wielki krach! mQ© 


Da „. , Nowy Jork i Londyn nie oszczędziły i stalego lądu 

> i wielka fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmnuszoną, 

wysprzedać cały swój zapas za mełem tylko wynagrodzeniem 

Za jracg. Jestem upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam 

zatem każdemu za zwrotem 6 zł. 90 ct. następujące przedmioty: 
6 sztuk nożów stołowych z prawdz. angielską klingą. 
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra, 


Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie 

gar 6.90. Amerykańskie pa- 

tentowane srebro j.St na wskroś białym metalem, który barwę 
srebra 25 lat pod gwa ancyą zachowuje. Najlapszym dowo- 
dem, że to ogłoszenie nie jest żadnem osznkaństwem, zobo- 
wiązuje się niniejszem publicznie zwrócić kużdemu pieniądze 
bezzwłocznie, komu towar się nie podoba. Niechaj więc nikt 
nie opuści sposobności nabycia tego wspaniałego garnituru, 


podarki weselne i okolicznościowe 


us 5 RSIĘGARNIA GEBET NERA i S-ki 


Dom eksportowy ameryk. pat. towarów srebrnych. 
Wiedeń, Il, Rembrandstrasse I8|G. 


Wysyła na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką 
` Proszek do czyszczenia 10 et. rx ł 
Tylko ma ka ochronna obok stoj. zapewnia prawdz. Ów 


SEE 


| CENA 10 KORON — DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 


się przed naśladownictwem! (890 


KASZLĄCY 


sy Największym 
sim, Ideałem 

SÈ dla pań, aby posia- 
wyj dać płeć matową, 


przepisują lekarze znajlepszym skutkiem 


THYMOMEL SCILLAE 


jako Środek rozpuszczający, usuwający fegmą i uśmierzający kur- 
czowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki | 
a 


SZ 246% ko oznakę prawdzi- 
wej piękności. — Zadnych zmr- 
szczek, wyrzutów, ani plam: skó- 
rę zdrową i czystą otrzymuje 
się przez używanie Cróme Si- 
mon, Pudru i Mydła Simon'a. Na- 
i leży żądać prawdziwą markę. 


MAGAZIN 


futer 
P. BOUFFAL 


następca Armatysa i Sp. 


pod zarządem St. Reina 
raków, Rynek gł. 22 


i poleca: 


[W wielkim wyborze 
| Nowości na sezon 


ER 


lekarzy wyraziło już swoją opinię o zdumiewająco wysokiem dzia- 
łaniu Thymonelu Scillae przy kokluszu i innych rodz. kurcz. kaszlu. 
Proszę zapytać się swego lekarza. 
1 daszka K. 2:80. Pocztą opłarnie po nadesłaniu K. 2:90. 
8 daszki po nadesłaniu K. CZ 10 flaszek po nadesłaniu IK.20 -- 
Wyrób i skład”główny - 


B. FRAGNER'S APOTHEKE 


k. k. Hoflieteraat 


-i merei M aa A O W 


DRE 
ZE 
GSR 
ŁY 


mn Prag-lll., Hr. 203. momzwenszeze 


Bo nabycia w lepszych aptekach. Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i markę ochronną. 


N feen 
Każde naśladownictwo karne ! 


A, Jedynie prawdziwym jest tylko 
4332 Thierry'ego Balsam 


4 
j 
$ 
i 
; 
| 
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica“. 12 małych lub i 
| 
| 
ł 


6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal.z pat. zamk. k.5,— 
Thierry ego maść babkowa 
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie- 
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz. lub 
Alleineshter Balsam wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
enoni nMAjlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratisi 


Północno Niem. Lioyd 


w Bremie, 
(Norddeutscher Lloyd) 


dys 
A Thierry in Prezrada 


bai Rolit yed- Saur ea ranko. 


Tu N p 
1 3 


19078 


Przyjmuje wszelkie robo- 
ty, tak nowe jak i prze- 
róbki. 


Cenniki illustrowane na żąda- 
nie darmo i opłatnie. 


| 
|| Refosco | 


, znakomite, clemnó - czerwone 

słodkie wino deserowe . K 7'80 
Wino cypryjskie (złoto-żółte , „ 7'40 
Lacrimae-Ghristi, „ . «. „ 8'60 
Madeira, mocne, żółte „ . „ 10:60 
Malaga, brunatno-czerwone , „ 3— 
Rum Jamaika „, . - . „14— 
Cognac bardzo dobry . . „ 12:— 
za każde około 4 litry. Baryłki wraz 
z odpowiedniemi etykietami wy- 
syła opłatnie za pobraniem 


R. Maiti, Capodistria. 


B7 Generalna Agentura dla Galicji 
we Lwowie, ul. Grodecka 98. 


Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 

DO STANUW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylji, Argenty- 
ny (Buenos Aires), Australji, Japonji etc. 

BEE” Bilety kolejowa do każdej stacji Północne] Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela ií bilety 

sprzedaje: 


Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu 


we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
Koresp. w językich: polskim, ruskim, niemieckim. 


cy 


PPANC RANCZA 


Edward Bocheński 
« Jan Warmuzek 


c W RKRAROWIE EG] dawniej 
otrzymała na skład główny dzieło Zygmunt Chilla, 
i Krawoy Kraków, 
Dra Leopolda Caro, adwokata w Krakowie Wielepele 3 obok 


glównej poezty. 
Zaklad krawie- 
cki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
terjaly krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar- 
tystyczne wed. 
najnowszych 
żurnali angiel- 
skich, ceny mo- 
żliwie najmniej- 
sze.  Wypoży- 
cza również frae 


pod tytulem: 


Studya Społeczne 


w 8-ce, str. 404. 


Treśós Sprawa indemnizacyjna. — W sprawie 

arcelacyi. — Książki robotnicze. — Bank wło- 
P laiki. Lichwa na wsi. — Reforma kredytu 
włościańskiego. — Ulgi legalizacyjne w Sejmie. 
— Lichwa i sposoby jej zwalczania. — 10 mili- 
onów na kredyt włościański. — 1 milion na kasy 
Raifieisena. — Projekt reformy ustawodawstwa 
naftowego — Dodatek do funduszu religijnego. — 


W sprawie PZ EA SR gd firmy. rg Za- kii pokiezyi 4% 
wodowa organizacya rolników. — Prawa slugi. — [ee] mówienia 
E y z Momas prawna prowinoje usku- 


tecznia mię za 
Eos sposo= 
ubraniamiary 


KSIĘGARNIACH I U AUTORA ULICA SZCZEPANSKA L. 11 


10 GŁOS NARODU Nr. 534 


. 


Największy wybór: Dużo nowości! 


Na drzewko! Jako podarek! Na gwiazdkę! 
Dekoracye kompletne do ubrania całego 42 Aotwiczne skrzynki budow ianme i zabawki 
drzewka cd 2 koron do 12 koron. i Nowość! Cyrk Kumpty Dumpty. do ukl:dania (lamigł.) z fatr. F. A. Richtera i Sp. 
Dekoracye i ozdoby z „Lamety* (włos anio- | Nowość „Bon Diabłe''najnowsza graizabawka. | Zabawki i Lalki gumowe dla dzi ci. 
łów), szkła. papiery, waty i żelatyny. Mydła i Perfumy w eleganckich kasetkach | Piłki gumowe salonowe. -- PRZYRZĄDY gimn. 
Szklane perły, kule, trąbki dzwonki i sopłej po rozmaitych cenach. pokojowe. TE NISY pokojowe „Ping-Pong“. 
lodowe. — GIRLANDY zlote srebrne i kolorowe. | Perfumy, wodę kolońska, pudry i mydła | Sitomi» rze „The Whitejy*. 
Aniołki i lampiony na drzewko. — SZOPKI | francuskie, angielskie i krajowe. Wszelkie inne | Aparaty „Ideal“ Famiiy Gymnastics „Sandow! 
STAJENKI. przybory toaletowe. — Nowość! MYDŁA ameryk. | Farby art; styczne, przyrządy i kompletne 
Pozłótkę złotą i srebrną, dyamentynę i śnieg| Aparaty i preparaty do upiększ. twarzyirąk| KASET_I do malowania olejnego, »kwarelą, na 
błyszczący. —LICHTARZYKI ozdobne i zwykłe. | Szachy, szachownice, domina i różne) terakocie, drzewie i do napryskiwania. 
Przyrządy do zaświecania i do gaszen. Świeczki | gry towarzyskie. Przedmioty z drzewa 1 terakoty do malowania 
woskowe i stearynowe, kol. gładkie i karbowane. | Kompletne kasetki z przyborami do robót; Aparaty z igłą platynową do wypalania na 
Stoczki. Nowość: SWIECZKIELEKTRYCZNE.| piłeczkowych i snycerskich. | drzewie i odnośne wzorki. ŁYŻWY śniegowe „Ski“ ;J 


polecają po cenach najtańszych REIM & SPÓŁKA Kraków, Rynek 37, Linia A-B. 


Cenniki darmo i opłatnie. Dwa razy dziennie wysyłki pocztowe. 


BO NOTA n a a a a 


20.000 metrów najpiękniej blichowanyoh Ni 


 RUMBURGSKICH RESZTEK || i 
I jakości, bez blędów, nadających się na najlepszą bieliznę i pościel są po! EJ Zakł ad po grzeb owy 


3 25 centów Zi > 
odznaczony najwyższemi nagrodami 


za metr do sprzedania. Długcść resztek 4—16 metrów. 15.000 sztuk i 


Kredyt osobisty dla Urzę: 
dmików, Oficerów, Nauczycieli etě 
Sauoistne Stowarzyszenia Oszczę 
dności i Zaliczkowe Związku Urzą: 
dników udziełają na przystępny. 
warunkach także na długoletnić 
spłaty pożyczek osobistych. Agen 
wykluczeni. — Adresów Towa 
trystw udzlela się bezpłatnie Z e w 
zralleitnng es Beamten* 
Vereines, Wien, Wipplinger 
strasse 25. (1446 


5 
pevas 


resztek płótna prześcieradłowego | 


pod gwarancyą czysto lnianych | 
150 cm szerokich bez suwu, w kawatkuch 14 metrów dłzzich w całości, 


na ¢—7 wielkich przeście adel są po alr: 7:80 za sztawę = 14 metrów do (e Tanie czeSskiś 
odstąpienia. Towar jest bez błędu. Nejmniojsza ilość do zemówień 5 kg. Z ) PIERZE! 
akiet = 40—£5 m. rumburgskich, lub 1 resztza -= 14 m płócien prze- RE> 


5 kilo, Świsżo daril 
=a K. 960, lepsze K. 18 
białe, puchowe, darte, Kor. 18, 
Śnieżno-białe, pu ;h., darte, K. 30, 36 
Wysyła opłatnie za pobiera” 
Zwrot lub wymiana dozwolone së 
4] zwrotem porta. — Benedict Sachse 
| Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 


d przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, § FE 
g Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331. 

Í Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowa- 
dzania zwłok ze wszystkich krajów europejskich. (1339 £ 


Bcieradłowych. | 
Wysyłka za pobraniem. Przy większym odbiorze daje się 50,9 opustu. | 


S. Stein (tinedweberei, Nachod, Czechy. | 


Nie kupujcie zegarka 


; | P 
zanim nie obejrzycie mego wielkiego cennika. 
Otrzywacie: | 14 k.pierścieniezł. K 4.— 


| ZE EEEE 
; ; KA 
Nkorekonyk a- | kegpaómk t || OBRAZY olejne i rodzajowe 
KAG 
$ 


| 
| 
| a 
e ką K12— | X 
e ENEILA po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska, | 3% 
| sz 
| 


Płaskie stalowe K 7.— „ kuch.8d.i K 6.— 
Roskopf kolej. K 7.— | Budziki z 1 dzw. K 2.40 
Prawdz. Omega K17— |  „ wnocyświec K 8.20 
Srebr. lańcuszek K 2— „ zpodw.dzw. K 3.— 
14 kar. zł. zegarek K 19.— „ Z dzw. wież. 
-4 kar. zł. łańcuch K20— ` i biciem K 6.— 
3 lata pis. gwarancji; za nisodpaw. zwrot pleniędzy. Wys. za zaliczką 
f Skład przedmiotów złotych i zegarów ` (1850 
NEL, Wien, IV, Margarethenstr. 27. (Sądowy taksator I rzeczoznawca). 


dajcie mego cennika z 300) rycin darmo i opłatnie. 


Z podw. kopertą K 8.— 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 


| 
Z3srebru. kopert. K 10.— | » Z CEA K 5- 
| ące 
> 3 ; ` tteli © i 
wyrobu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r. erm Entel Ga 


žE 1 flaszka kor. 2.30% 


e poleca handel pod firmą $ 


i H H g już koiwiozmą skrzynki 
Mają Pani dzieci udowlaną? osli aja, 
A M to prosimy ozemprędzej zażądać od podpisanej firmy 
wem najnowszy cennik skrzynek budowlanych, aby łaskawa 

Pani mogła w największym spokoju wybrać następną 
E skrzynkę dop łniający S=SS==>>=== 
Jeśli Pani dzieci ie mają jeszczo ż+dnej kotwi- 
nnn ČER Skrzynki budowlanej, albo 
jeśli posiadają przez pomyłkę skrzynkę bez ochronnej markl „Kotwiey,* 
a więc naśladownictwo, wtenczas nowy cennik jest podwojnie wa- 
żnym dla łask. Pani, gdyż podaje on najdrobniejsze szczegóły o każdej 


kotwicznej skrzynce budowlanej 


i umożliwia łask, Pani wybrać w zupełnym spokoju najod- $3 
powiedniejszą skrzynkę dla swoleh dzieci. W każdym razie E 
prosimy w własnym interesie zapa- ; 
miętać, że tylko skrzynki, opatrzone 
ochronną marką kotwiczną, są od 
więcej niż ćwierć wieku 
doświadczonym Richtera oryginaimym 
fabrykatem wszystkie zaś inne tylko 
naśladownictwem. — W tym 
boz. ilustr. cenniku opisane są 
także kotwiczne skrzynki mo- 
stowe, kotw. układanki, jak 
kulisto - mozajkowe zabawki 
„Meteor“ itd. Prawdziwe tylko 
z kotwicą. F. Ad. Richter 
& Cio., król. nadworni i sgam- 
belańscy dostawcy Wiedeń, 
Kantor i skład: l. Operngasse16. 
Fabryka: XUIJ( (Hietzing). Ru- 
dólstadt, Norymberga, Olten 
(Szwajc.), Rotterdam, St. Peters- i, 
burg, New York. ul 
Kto lubi muzykę, niech zażąda 
także cennik sł. [mperator-in- 
strumentów muz. i apar. mów. 


ze Wojciech Olszowski Ę 
s Ww Krakowie Mały Rynek. Ę | 
JEDYNA WKRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego W urma 


w Krarowie ul. Kanonicza l. 18. 


dyłoszenie!  qori 


Wina do Mszy Św. dostać można 

u ks. Petra Krawec w Hanuszowoacł 

p. loco Szepes megye Węzry. 

, Stołowe białe a 46, 50, 60, 7C 

380 hał. liter. 

Czerwone od 70 h. wyżej. 

Tokaj samorodner a 1, 150 
1.60, 2 kor. 

Tokaj słodki (ausbrach) a 4, 5, 
6 kor. litr. 

Ręczą za prawdziwość wina tego: 

ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowie 

ks. Antoni Łętkowski z Krosci nke. 


lko inalnych 
a T e a 
s naswiskiom 


Dobrze zapro'vadzone i cieszące 
się znulan-m Townrzystwo u= 
bezpieczeń poszukuje 


zastępców > 


we wszyst! ich miejscowościach Œa- 
licvi. Wysoka prowizya, dvety, lub 
w. dłag umo y stala pensya. Oferty 
rzyjm je dział inser'towy „QGłosu 
urodu* pod „ZASTEPSTWO“. 
Nowicyuszóm udziela się wy- 
czerpujący h objaśnień i poucza ich 
teore Yczuie i praktyczne. (1588 


»» Praktykant 


zamiejscowy z ukończoną II kt. | 
rmanazyalną znajdzie zaraz umiesz: gu" 


Nikt nie powinien 
é pen any 
ziarnowi 
a etit Ak 


Kathrelnera 
Knelppowska 
kawa słodowa 


Poszukuje się zdolnych i rzetelnych 
okazała się jedynie naj- 
jeło iko ste ą,która 


SALI: inspektorów 


pożywai © Die, G | asekura: yjnych 
> a ` stałych miejscowych ı podreżujących. Rozchodzi się o wy- 
soki uboczny zarobek w formie prowizyjn:j lub stałej płacy. 

nie w banulu towarów korzennycłi= 


Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej czynności pod „Wy- : 
1 Ak | » Janterji D likatosów i Win J 
soki zarobek* do Administrącyi „Głosu Narodu.“ ZETA Nocera w Oświjkinia, 


zzz a r, OOO. O O O. Z WO CCR AOC O, ZE RER R z a a w 


Kathreinera. 


pm CCA OE EE PT DA ZA 


SĘEETP ST A FE TSG 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ pod zarządem Stanisława Tomaszewskiegę. 


